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F i a t !

Przed kilku dniami obchodził polski 
kościół katolicki pięćsetletnią rocznicę przy 
jęcia  chrztu świętego przez Jagiełłę. Dziś 
zaś 500 lat temu, gdy związek małżeński 
połączył Władysława Jagiełłę z królową na 
8*4 i Jadwigą, stanęły pierwsze rzec można 
poeta conventa przy akcie ślubnym małżeń- 

wa zawarte, a korona polska spoczęła na 
skroniach pierwszego . z rodu Jagiellonów : 
W ładysława II. Podwaliny swobody i wiel­
kości narodowej zostały w tym dniu poło­
żone !

Po wieki wieków nie będzie świętszej 
da ty narodowej , nie będzie wspanialszego 
wcielenia treści naszych dziejów, nie będzie 
żywszego źródła prawdy i nauki dla poko­
leń narodowych po wieki wieków —  jak ten 
ślub Jagiełły z Jadwigą i połączenie ich 
wspólną koroną. Nie byli to tylko litewscy 
kbiążęta, którzy się z Polską łączyli w oso­
bie Jagiełły, lecz byli to książęta litewsko- 
ruscy z swemi ludam i, a wielu z pomiędzy 
nich nie byli już poganami, lecz należeli do 
chrześeiańskiego społeczeństwa. Była to unia

Przedpłatę i ogłoszenia p r z y jm u j
W6' LWOWIE binro admiuiitracji „Gazet 

alicie K opernika liciba 5. Ogłoszenia 
w PffTyiu przyjmuje wyłącznie dla „Gazety Nar.* 
ajeueja pana Adama, Rue "Clźment 4, F&ris; w Wie­
dniu Otto Maass, (Haasenstein * Vogler) nr. 10. 
WalflBohgaese, A. Oppellk, Stadt, Stubenbaetei »■ 
M Dukes, I. Riemergasee 13. Rudolf Mosse, Beiler- 
statte nr. 2., Hen.yk Sohalek, I, Wollzeile 14; 
Maurycy Stern, Wollzeile 22; G. L. Daube A Comp 
w Frankfurcie n. M.: w Warszawie Rajćhman et 
Frendler Senatorska 22; w Krakowie W. KuklińakL-

OGfcOSZENlA p-zyjmują za opłatą 6 et od 
miejsca jbjętodei jednego wjersza drobnym drukiem

B e k l a p y  w rubryce „Nadesłane*1 
*© ct. od wiersza.

szego bodajoy tu i dla znaczenia, którego 
owoce my, dziś z ziemokiej potęgi wyzuci, 
zbieramy. O jednem zapomniano wśród tej 
apoteozy przeszłości. Paląc na cześć jej 
kadzidła, część wonnych dymów zarozumiale 
zabieramy dla siebie samych —  a zapomi­
namy, co wielki poeta wyraził już prawie 
przed \ rekiem jako prawo niezmienne dla 
ludzkości: że wolności i chleba niegodzien, 
kto wolności i chleba w walce codziennej 
zdobyć niezdolny! Unia wśród nas napowrót 
i ciągle jeszcze jest do dokonywania. Zawarta 
niegdyś na wyżynach dziejowych swobody 
obyw atelską i znaczenia państwowego, dziś 
promieniami swemi nas jeszcze okrywa, lecz 
gdy zabrakło swobody i potęgi —  przy bla­
sku jej ukazują się tern widoczniej na pa-

mieckiego — a gdybyśmy wysłali, to byśmy nie 
ukrywali faktu, któryby ostatecznie na jaw wy­
szedł, jak tego nie ukrywamy, żeśmy podpisali 
i wysłali telegram kondolencyjny z powodu śmier­
ci Ak8akowa.“

Pester Lloyd zaprzecza doniesieniu Standardu; 
aby sprawa układu turecko-bułgartskiego blizką 
była załatwienia. Układy toczą się między mo­
carstwami a Rosją, która sama jedna podniosła 
przeciw układowi zarzuty. Mocarstwa są skłonne 
dla świętego spokoju, wedle Pester Lloyda, zgo­
dzić się na życzenie Rosji, aby §. XVII. trak­
tatu berlińskiego pozostał nadal niezmienio­
nym, to jest mocarstwa jedtiozgodnie potwierdzały 
niwet i na przyszłość co lat 6 nominację jene 
ralnego gubernatora Wscbodoiej Rumelii

chwila rozważnej i wytrwałej pracy, z po­
święceniem osobistych widoków, pracy state­
cznej i solidarnej —  jeśli nie gdzieindziej, to 
tutaj chociaż w kraju naszym, gdzie nic je ­
szcze pracy takiej nie zakłóca; ż* koniec co 
najmniej nerwowym porywom, szaleństwom, 
i babskim biadaniom.

Lecz gdzietam ! Od czegóż nerwy, 
zwłaszcza tam , gdzie ich nikt ostrym skal 
pelem nie rani; dlaczego nie pohałisować 
na świat szeroki, gdy za to i pięć dni are­
sztu nie grozi? Do tego łączy się dalej gust 
teatralnego wystąpienia w koturnach trybu­
na u jednych, interes osobistego odznaczenia

może. A le w złączeniu obywatelsko-ludowem 
i w polsko - ruskiej wzajemności narodowej

polityczna, ku wspólnemu ocaleniu od wscho- dza8 znowu jedynie rękojmia bytu
du i zachodu, ku wspólnej godnej przyszło szczęścia kraju, lezy realna podstawa wszy- 
ści dziejowej, dla wspólnej jedność, i szczę- 8tkK!b narodowyc na ziei. 
śeia narodowego.

lecz ,
gdyby zgoda między mocarstwami nastąpiła, nie ,u inny«hi a u największej liczby potrzeba
ma ona tak długo znaczenia, jak długo sułtan dania folgi tłumionym uczuciom lub namię-
uie przystanie na odmianę raz zawartego układu tnościom dzikim bez najmniejszej szczypty

dole społecznym wynędzniałe rysy niechęci z księciem Aleksandrem. Dziennik ten podnosi, zastanowienia. I  rosną, jak grzyby po de-
społecznych i wstrętne narodowe zawiści, że ustępstwo robione Rosji jest szkodbwem dla BZCZU po narodowem nieszczęściu, pomysły
Kluczem do ponownego dokonania unii, unii rzeczy, jak się to pokazałc przy nominacji osta- , dregu do czc o-0dnero Stablewskieeo za
mocnei i odnowiadaiacei warunkom wśród tn,eS° Jeneralne« °  gubernatora, pozycję księcia to f dre8U d0 CZ,C ^0dnef.° ataNewsKiego za mocnej i odpowiadającej warunKom wśród Aleksandra robi politycznie zbyt trudna, a co spełniony przezeń najściślejszy obowiązek, to
których dzisiaj żyjemy, unii, do której nas gorsza, nie zapewnia nawet połownicznie trwałości adresu do Windhorsta i papieża, do Ricker-
obowiązują wielkie wzory ofiar i czyny dzie- stosunkom. Co do przyzwolenia Turcji na zmianę ta i Richtera, to znów wybucha hasło „oko
jow e przodków, staje się znowu nasza ruska układu, P  i pewną wątpliwość, i p°- za oko , j b Zft hu to gj przypornina
sprawa —  w znaczeniu jej społecznem i woiuje^ się lasnie na dyplomację angielską, * ł  v
narodowem. Bez ofiar i teraz obyć się nie niergięWścisłe zaw artej “ją j ukłidm ^^ trzyma'

W iadomo
Agitacje.

Porozi-ywane gwałtem pierścienie na-
zaiste, że jesteśmy nieszczę­

śliwym narodem na ś wiecie. Do ciosów, ja - ,  
kie w aa., jako oartd  uderzaj, 1*0. ,  “ T «

WiefriTTnK irr-. n'1'*A * w
,, jaKo uaroa uderzają, rączy się|*u“ u“ 0" ,uu," - « u- Iszego dziejowego znaczenia, napowrót rozu- cały chór zawi8fcnych nieprzyjaciół. Skarga\ M tum

Mogą się odtąd zmieniać granice Rze- m ofiarąj m,łością ępając potrzeba. Do j  tj ■ j e ż życie biadamy — 1
, „ nn i;ło .' K-trń u o w o ł  o łu rta  "  fth li .l  - Z V J J

wydalenie Niemców, których nie ma, to sze 
rzy pomysł wyrzucenia taw adw  niemieckich, 
który ch się i tak nie kupuje , luo których 
się samym ro i ć niepotrafi, to krzyk się pod­
nosi o zrywanie wszelkich związków z Nit?m 
cami, choćby kosztem możności pozbycia 
własnych płodów i własnego uduszenia e- 

i tak dalej in horribile in-

mo się zryw a, czyn im M  tutaj podejrzany­
mi przy realnej buc^wlanej pracy i w 
górę podnosi znaczenie bezdusznych służal­
ców wśród nas sam ych; dziś gdy obłęd 
owczy rozwiązuje wśród nas nareszcie szlu- 
zy nienawiści i walk rasowych, które zanim 
się staną grobem cywilizacji —  być muszą 
naszą narodową zagładą; dziś, nie czas się  ̂
skarżyć tylko n;i wymysły i przewrotność 
obcych, lecz trzeba na swoich śmieciach roz­
począć naprawę Położyć kres trzeba niedo 
rzecznym agitacjom -  zanim one zyskają na 
sztucznej wadze

Zestalcie >vięc nerwy wasze patrjoci 
wobec niebezpieczeństw, jakie wokói nas le­
żą, na ciężką walkę wskazując Odepchnijcie 
zakusy interesowane zwątpienia i szaleń­
stwa, tak od straży pożarnej, jak od 
krzykliwych spekulantów na cierpieniu na­
rodowem pochodzące. W  tem leży po­
czątek naprawy i męzkiej drogi dla na­
rodu! Precz więc z denerwującemi, precz 
z gubiącemi świętą sprawę podżeganiami; 
precz z niemi — w imię pomyślnej i wiel­
kiej przyszłości kraju !

loregpoDdeDcjt „uazetj Narodowej

I  mniejsza jeanym i tymże samym agi-czypospolitej, mogą być nawet starte z ob li-1, nag powoł uj ą wielkie wspomnienia, . w x . . - o  . , , • 'J  x , " .  , , D
cza ziemi i wymazane w traktatach m i ę d z y - 1 ^  d to zadanie spełniamy, my, a ?am. f 8t c^ n6Lw ^ w a ż n y ch  i męzkich, ta torom, ze dzis miał to byc adres do Po-

dzisiaj maluczcy, godni się stać możemy ich g ^ w jś m y  nawet własne błędy samobójcze laka a jutro do Niemca że dz, do katoli-
3 • . klasc na karb niechęci naszych wielkich i ka, a jutro do przeciwnika pojednania z ko-

uczc eni v ściołem, że dziś składano hołdy patrjotom
obecna najcięższa może ze niemieckim, nieczyhającym na naszą za-

Miliony gładę, a jutro wojnę wszelakim Niemcom
z naszego władania wypowiadano, że dziś potępia się zamach}

narodowych, może szaleć reakcja przeciw 
czynom dziejowym i z korzeniami wyrywać 
instytucje i rody, powstałe na nowej podsta­
wie narodowego połączenia: połączenie prze­
cież samo zostaje nierozerwalne, i gdy mu 
ciała nawet zabrakło, przez nie jeszcze je -

Dość późno, ale

kłaść na 
małych wrogów. 

Chwila
Mir oprotestował prze- wszystkich, jakieśmy przebywali.

ciw doniesieniu Słowa o wysłaniu ze strony Ru- „ •__■ , V j "
sinów adresu dziękczynnego do ks. Bisraarka. .  .______  wydarto
Wszakże Słowo przebiegłe nie doniosło o Rusi- 1 ubezpieczono się -  o ile tylko w ludzkiej ekonomiczne B .sm a rk a /a  jutro zamachy na 

"  wielu mieszkańcach Lwo- mocy ubezpieczyć —  aby ziemia ta me siebie samych propaguje, dzis woła o pomstę
o kilku pistnach do wróciła już w Dolskie reee. abv na niei nie do nieba za nanaść. a iutro śmieszne owa-

dynie mamy znaczenie na świecie i w mem
jedynie nadzieję lepszej przyszłości. Przez nach, ale ogółem o _ .
H orodło i Lublin, przez walki dziejowe — wa“, i nie o jednem, ale o kilku pistnach do wróciła już w polskie ręce, aby na niej nie do nieba za napaść, a jutro 
nie na zachodzie tylko, lecz i na wschodzie Bismarka, a dopiero lwowski korespondent Ao- gospodarzyła polska inteligencja, choćby na- niedołężnym wyzwaniom wyprawia, ze 
w  obronie narodowych dziedzin jagielloń- ^  ^ s s2/, wiedzący ieo tfowo wet jako posesor lub ekonom, a bezsilny dzisiaj biadanie na setki milionów marek
skich wiedzione, w niesieniu dalej na wschód „K u s in ó w /T o d ^ r  oVo donifsienieSłoica i ko- lud aby h? 1 wydaay ™  wr°g ie nam wPły- przeciw nam użytych, a jutro bale zapowia 
hasła swobody obywatelskiej i wyzwolenia respondenta Nowej Pressy, zrobiliśmy uwagę, iż wy- Zniszczono religię u mas stutysięcznych dane dla odparcia wywłaszczenia. Mniejsza

odrodzeniu moralnem, krzepnie ta un ia l,w i.i chyba sam jeden p. Płoszczański tego ro- gach najnowszych Powyrywano z korzenia-1komuż idzie w tem o papieża, czy U
wysłał P*Sma d° Bismarka ułożył, podpisał i mj instytucje, noszące na sobie ślady siły | czy o pożytek własnej spraw y; okoliczność się

i w
duchowo i utrzymuje i po Jnosi nasze na 
świecie znaczenie. I  tu w tym zakątku nie-

Rickerta

ralneg 
konan; 
nck polityczny.

Otóż Mir pisze, iż d o ło ż y ł  wszelkich starań, [ lub ,?ech«  narodowej przeszłości. Dziś'rozum I nadarzyła do nerwowego'wybuchu, rośnie
a— •. . . . . in m iio w  - i : * - —  L 1 ’ •   -  "■ 1 więc agitacja —  nie, przepraszamy, rośnie

głupstwo jak lawina, a znęcanie się nad
■ —  — - -  .  u.uu. am i siouiu i i  sprawą ojczystą stanowi jej związek logicznyjest tylko piutn deside-1 - j j - ; -  - • • J • i —• ■ ...............

o . i końcu przyjęło zgromadzenie jednogłośnie nustę- nareffoweęo, w zapasach, śarięrtelnych o  Ilu^  Pr?8te^° -  by_ia taulwić tylko o cza - | ze związku s e ^ w e g o .  W.tem o j
„Zarządzone przez Tząd pruski wydalania 

Polaków stoją w sprzeczności z istotnomi inte­
resami narodu niemieckiego, są one hańbą dla 
naszej kultury, i policzkiem wymierzonym wszel­
kiej huraanitarnośoi i wolności. Są one wypły­
wem brutalnej polityki junkierskiej, która jest 
zarówno dziką jak i krótkowidzącą, gdyż wyda- 
'enia dają powód do • represaljów, które muszą 
się zwrócić przeciwko Niemcom,, mieszkającym 
za granicą. My więc, Niemcy za granicą zamie­
szkali, potępiamy jak najsilniej owe podjudzają­
ce zarządzenia. “

W dalszej części rezolucji mieści się podzię­
kowanie dla większości parlamentu niemieckiego 
za wotum w sprawie wydalań, powzięte na posie­
dzeniu z d. 16. stycznia br.

Możecie się więc pocieszyć, że daleko do te­
go, ażeby wszyscy Niemcy mieli się stać loka­
jami ks. Bismarka.

rainego cu icu z^ u ., r — H7nnn_ wspomniane doniesienie jest tylko pium aestae- oddając ziemię ile się 'da w ręce rosyj- Głupstwo puste —  jak bańka mydlane, m -
konanych dzieł przez nią posiadamy n'«m twórców onego; i tak dalej pisze Mir: gki j otwierając wśród ogłupiałego i spo- komu przeto obcemu nie straszne. Ale te bańki

Przez unię mamy^ u “ waśme, "ale mewjeranego ludu a kosztem zbiedniałych mydlane pękając nadwerężają naszą tu je
w mej, w unn żywej| -  o śl o I “b " ‘toj ' ak tuszymy, przejściowe rozgorączkowa- Polaków, żywe ogniska panrosjanizmu i pra- dyną pozycję, z której dużo świadczyć mo-
mamy jedyną rękoj ę p . | nje miało dochodzić aż do tego stopnia zaślepie- wosławia. Do tych ciosów przybywa, na in- żna dla sprawy ojczystej, budzą przeciw

nia i nienawiści, iżby rabiet jismarkiana miała nych kresach, walka na zabój wypowiedzią- nam nienawiść rasową, a wśród nas samych
i znaczenie prze-|w naszej Rusi w/ dzie^  8^ f7 “ ‘ ®rz®óca na polonizmowi przez najsilniejszego moca- ta nienawiść -------------

walka

czenie i 
rycznej,
rozwoju i przyszłości. 

Godnie podnie-iono szerzona . mi coraz bardzie’
czys^ j ofiary serca naszej dzie^ i^ 1' r ^  Ś S oź^ f S  T 'n a ju ^ zy stsg . re- rza-polityka, walka sięgająca' po ziemię ;deał narodowy.
i rozum nałopolslach panów, okuP > y  daktorowie Słowa nie mają Ładnego praw do znajdującą się w ręku tych, co mają być W  ibliczu nieprzyjaciół, zacierających
mez ofiarami z ich strony dla przysziosc po.wania sobie mandatu tłumaczów uczuć i — ------------  J-- — -  z—jus  -  ' • ■ J
ojczyzny, za mało zaś meże podniesiono p0„||dów d|sz<| Rusi.“ .
pracę .krwawą i ci srnie Jagiełły i Jag. o- Jeszcze dobitniej protestuje Protom, mimo

“.ta  .m «ha -ta U d o s . l Z , ! !  '= « a  akcja « ^  J  .tana. ako d e l i c j i  we Wieoiia f . '  S i J
J l  W  no Dieciuset 1 ach prochu dziejo- witanie dla 1 smarka, jezli wyszło ze Lwowa, to zmow i Polakom i gwałtowność wystąpię- 8my milczeh wybryki prostowali, razy od­
mę ofiar P°, P d î st dobrym za z aa ;y,*h Md= nikt go me podpisał My , la ma na teatrze, który się Europą i wielką parowywali. Lecz dziś -  gdy dłuż ze c /e
w ego i prob śmiertelnych, jest y Ruś ha|jcka cieszyray SIę, że Bi.mark publicznie grą potęg świata nazywa, wystąpienia tego, anie ~roz; 7Prwanipm g } , v.
dattem prajszlości' Kraków god. ie uczcił ods)ooi) lk|e „t , tnej dyplomacji pal- “ J J  ,  ,  wtasn, naród i zą- ,  .  J
J L  , L ny  unii wielkich zmartych. na- sliej, _  le4 £  k  W  ad. że ,i. k t  ^ “ fatie “  " "* * ” *

państwa pruskiego. Nie dosyć na tem, w wobec zaciekłych a zręcznych drobnych na- 
powietrzu unosi się groza nieznana; współ- BZych wrogów wiedeńskich, podpiłowujących

polom- stanowisko deleeacii w e  W ie d n iu  ___

Zjrwającycu — Iszczą poznańscy,   . _
od całego na wiańszczyzny przeciw germańskiemu Drang narh niec jeszcze, że zbliża się dopiero chwila I r ”  ’ “V* 

I n„t,„  n.ei.viirn nie nieszvmv Sie, ale owszem lieśli nie ostatniei. to stahowczei dla n a i | 18“

czyn wstępny —
szych, w murach jego spoczywających
i cześć mu się należy- -za to od Ost<n. My aietylko nie^cieszymy się, ale
rodu, od wszystkich, komu wspomnienie dolewamy nad niniejszem położeniem Polaków
drogie. w Prusiech, jakeśmy już nieraz o tera pisali. Ja-

Na jedno wszakże nie położono naci- sne,n jest więc, że ani my, ani też stronnicy nasi
stu   ze fe Gfiary ta praca i te cierpie- aie wysłali i wysłać nib mogli żadnego dzięk-
kU 26 te 0liary’ Pdla najzwyczajniej- czynnego pisma lub telegramu do kanclerza me-

mocarzowi
jeśli nie ostatniej, 
próby.

Zdawałoby się

stanowczej dla nas 

że w takim

wę-
,iak

wśród Niemiec, zapewniały nam 
jeszcze większość legalnej reprezentacji nie­
mieckiego narodu i dwie piąte prawie po-

Przyuaj- wolnego mu sejmu pruskiego; dziś gdy roz 
mniej momencie nadeszła dla nas też chwi- kiełznane głupstwo pędzi wodę
la opamiętania, i skupienia sił i ducha; lityki mocarza, przeciw ~

Zurych d. 15. lutego.
(S) Jeden z najdowcipniejszych swDgo czasu 

pisaizy niemieckich, Ludwik Boerue, nazwał był 
naród niemiecki narodem lokajów. Mi ił do tego 
powody w stosunkach państewek niemieckich 
przed r. 1S48. Dziś, czytając p’enia austrjuckich 
pism centralistycznych na ćześę ku. Bismarka, 
widząc bicie czołem przed jego potęgą, przycho­
dzi mimnwuii na myśl orzeczenie Boernegó i 
moglibyśmy doprawdy dać mu wiarę, gdyby nie 
dowody przeciwne. W ślad za znaną większjsc;ą 
parlamentu niemieckiego, salwują tu i owdzie 
Niemcy swą godność narodową, demonstrując 
przeciw rasowej nienawiści, którą zieją przemó­
wienia żelaznego kanclerza.

Jedna z takich demonstracji odbyła się dzi­
siaj i u nas. Zamieszkali w Zurychu Niemcy, 
poddani pruscy, w liczbie około 800 osób ze­
brali się, ażeby dać wyaz swym zapatrywaniom 
w tym względzie. Pp. Bórne‘ ein i Fischer wy­
stąpili z świetnemi przemówieniami, w których 
wyraża^ swe gorące sympatje dla Polski. W

ma były  n e z b ę d n e

na koło pc 
któremu « no rzeko-

Przegląd polityozny.
Lwów d. 18. lutego.

Austro-Węgry. Onegdaj, we wtorek, odbyła 
z b a  p a n ó w  Rady państwa pierwsze w tym 

roku posiedzenie, które atoli miało czysto for­
malny charakter i ograniczyło się do wyboru 
kilku komisyj.

Sprawozdanie z onegdajszego posiedzenia 
Izby posłów ,̂ na którera toczyła się rozprawa nad 
w n i o s k i e m  C o r o n i n i e g o  o ustanowienie 
trybunału wyborczego, uzupełnić jesżcze musimy 
kilku charakterystycznemi ustępami z przemó­
wienia p. JRickerta.
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Bielica Liwoczaóska.
dowieść historyczna ■ . .* z węgierskiego,

Maurycego Jokaja.

(Ciąg dalszy).
;a to odparł kanclerz z butna .
-  Ten akt możesz pani na ś m ia ło ś  °4C,V’ • 
;akzwany pokój satmarski j08t nienatn - ■
tlffy zawarł go bezprawnie i seim C
as, kiedy Palffy ten trak;taż i do J ™
ź cesarz a kroi Jozef i. me żył i dymisja była już
iowi z Wiednia posłaną. J
- Palffy zawarł pokój bona fide i bona fide zrobił

ze swojej władzy, albowiem dekretu dytnisyjnego
u.
mesz o tem?
) w sali audjencjonalnej w Satmarze, 
epesza, którą przywiózł, nie zawie-
tylko jakieś głupstwa.
igł, że baba zna się na odbijaniu

iie wielkie sprawy sejm rozstrzygnie, 
2 pani czekać.
niem, —- ani czekać tak długo, ani 
moich od decyzji sejmu zależnemi 

Wysoki rząd i Przesławne btatus 
de uznają pokoju satmarskiego sty-

pulacje za ważne czy nie uznają, to mnie nic a nic nie 
obchodzi Moje prawa zapisane'są między punktami kapi­
tulacji liwoczańskiej, której oryginał mam oto zaszczyt za- 
produkować Waszej Ekscellencji. Tę kapitulację jeszcze za 
życia cesarza podpisał pełnomocnik cesarski, jenerał Lóffel- 
holz. Ważności tej kapitulacji ani rząd. ani sejm alterować 
nie może. Pomiędzy punktami jej znajduje się i ten, że 
jenerałowi Andraszemu za kapitulację Liwoczy wszystkie 
jego dobra zwrócone zostają, i tam też stoi nadana mi do­
nacja. Jakoż Stefan Andraszy otrzymał list królewski i na 
W8zy8tk'ch posiadłościach swoich zainstalowanym został — 
a wszakże mojem głównie była dziełem ciężka sprawa pod­
dania Liwoczy _— on czynił co był zmuszonym czynić, ale 
musem byłam ja.

Kanclerz był zdumiony i obawiał się, że nie dotrzyma 
pola babie. A więc nim zaatakował, cofnął się o krok.

— Stefanowi Andraszemu tylko to zwrócono, co było 
jego własnością — jego dziedziczne dobra. Jeżeli to jest 
nagrodą, to możesz taką i pani otrzymać. Rokoszanina męża 
pani, Jana Korponaja, i jej dziwaka ojca, Andrzeja Gh0- 
cego nikt nie turbuje w ich posiadłościach.

— Ach, Ekscellencjo, to historia o bocianie, który 
wilkowi kość z krtani wydobył, a żądając zapłaty, 
otrzymał odpowiedź; „Bądź acan kontent, żem ci głow/  
nie odkąsił, gdy ją między zębami miałem." Ale taka bi- 
storja tylko w bajce uchodzi.

I Julianna sama się trochę zaśmiała ze swego do­
wcipu.

— Hm , mruknął magnat — kładąc rękę na biodrze 7 - 
i .pani wcale tego nie uważasz za łą^kę? T o  jeszcze nie 
jest łaską że władzą cały ązereg starych grzechów, dla 
jednej późniejszej przysługi, wybacza? Zresztą sprawa je ­
szcze nieskończona. Możesz pani jenerałowi Andraszemu

oświadczyć, że klęska cesarskich pod Gyorvarem wcale je ­
szcze niedostatecznie kapitulacją liwoczańską powetowana 
została, i że godność nadżupana gómórskiego — o której 
zresztą list królewski nie wzmiankuje — już nie jemu na­
daną będzie, ale jego bratu Piotrowi, który ciągle pozostawał 
wiernym sprawie króla. Ten będzie na przyszłość kierować 
obradami w sali komitatowej w Krasnohorce.

-Julianna przerwała dumnemu panu:
— Jeżeli Wasza Ekscelleneja masz co zakomuniko­

wać jenerałowi Andraszemu, to jest na to poczta; ja nie 
będę faktorować między nim a panem. Ja przedłożyłam 
moję sprawę, zażądałam co uli się prawnie należy’, i z Wa­
szą Ekscellencią już nie mam uic do mówienia.

Wyrazy z Waszą Ekscelleneja wymówiła dobitnie, 
aby kanclerz zrozumiał, na co się ta kobirta odważyć go­
towa Poprostu gotowa odszukać nowego króla podczas gdy 
jeszcze w Niemczech się zabawia, 1 poinformować go
0 stanie rzeczy we Wiedniu i na Węgrzech. Widział, że 
jeżli panią Korponajową tak puści, to on będzie pobitym.

— Proszę się jeszcze zatrzymać, rzekł z udaną życzli­
wością. Mam jeszcze słówko do pomówienia z panią. Ale 
proszę usiąść na chwilę, nim się w moich aktach roz- 
glądnę.

Julianna usiadła na kanapie i bawiła się z małpeezką, 
która się przy niej położyła i w jej szerokich rękawach się 
chowała; Kanclerz przerzucał w szufladach swego biorka,
1 snąć znalazł czego szukał. Przysunął fotel do kanapy 
i rozłożył akt. . .

— Otóż i mamy rubrykę pani. Możesz się tu pani 
przekonać, że nic z tego, coś uczyniła, nie poszło z wia­
trem zapomnienia. Są to własnoręczne zapiski Wratislawa; 
z tąjnego archiwum przeniesiono je z „aktami węgierskiemi" 
do ittnie, gdy Jego Ekscelleneja do Pragi się przeniósł. Zą-

sługi i wynagrodzenia pani są tu w porządku chronologi­
cznym spisane. Oto jost: „kapitulacja Liwoczy* - „Stefan 
Andraszy" itd. itd. Zapewne pani nie zechcesz, abym jej 
ten katalog odczytał. Jest tu czerwonym inkaustem pod­
kreślona rekomendacja, a dalej : „Dnia 17. kwietnia
(właśnie w dzień zgonu Najj. Panu) p ani  K o r p o n a -  
j o w e j  t y s i ą c  s z t u k  d u k a t ó w . "

Julianna cała drgnęła, słysząc-wyrazy „tysiąc sztuk 
dukatów." Zbladła jak wojownik zraniony a niewied/,ący 
jeszcze, czy to rana śmiertelna. Kanclerz spostrzegł wra­
żenie słów swoich i bez litości wyzyskiwał przewagę swoję chwilową.

— Tak tu stoi: tysiąc sztuk ,4ukatów. Tego pani za­
przeczyć nie możesz — to własnoręczne pismo Wratislawa.

— Te tysiąc dukatów... jąkała Julianna zmieszana.
— Tak, czyś je pani otrzymała czy nie ?
— Otrzymałam, ale owe tysiąc dukatów...
Nie mogła przecie opowiadać, w jakim celn jej dane 

były : że tę sumę wciśnięto jej w rękę, aby bądź cobądź, 
wszelakiem przekupstwem wyprzedziła kurjern gabinetowe­
go, wiozącego Palffierou dekret dymisyjny; i że też cala 
prawie suma na to poszła. Odsłaniając kanclerzowi prawdę, 
jak się rzecz miała, podsunęła by mu najwalniejszy argu­
ment do wywrócenia traktatu satmarskiego i bardzo wiele 
by zniszczyła: pokój przywrócony, swoich dostojnych pro­
tektorów i siebie samą. A więc o owych tysiącu dukatach 
mówić niepodobna.

— Może się pani ta suma zamała wydaje za jej usłu­
g i?  zapytał kanclerz. Mogę paąi powiedzieć, że to wcale 
pokaźna sumka, 1 panią dobrze zapłacono.

Zapłacono 1

ĆC. d. n.)
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Mówca „ostrzejszego tonu* oświadczył na- 
samprzód, że z bólem serca popiera wniosek, 
który zmierza do ograniczenia praw parłam mtu, 
sądzi atoli, że zachodzi konieczność utworzenia 
pozaparlamentarnej nstytucji, któraby się zaj­
mowała weryfikowaniem wyborów poselskich. 
Konieczność tę stara się uzasadnić mówca w 
sposób rzekomo nieprawidłowo dokonanemi wy­
borami w Dalmacji, Galicji, Czechach, Austrji 
Dolnej itd., których Izba nie uznała za stoso­
wne unieważnić. Najwięcej dostało się przy tej 
sposobności p. Kronawetterowi, któremu jako re­
prezentantowi demokratów niemieckich, Pickert 
zarzuci! między innemi, że siedzi po prawej 
stronie Izby. Na co oburzony do żywego Krona 
wetter zawołał: „Nie jesteśmy żakami, a za po­
stępowanie nasze odpowiadać będziemy przed 
naszjmi wyborcami, nie zaś przed wami!*

W dalszym ciągr^w rócił się Pickert prze­
ciwko p. Hausnerowi, nawiązując rzecz do zna­
nego wystąpienia tegoż posła przeciwko Bis- 
markowi.

„Wielki kanclerz niemiecki — prawił Pic­
kert — uważał za swój obowiązek zwrócić uwa­
gę obojętnych pod względem narodowym Niem­
ców na polskie aspiracje w Niemczech i na ro­
snącą ciągle falę słowiańską. W ten sposób cha­
rakteryzują wystąpienie Bismarka w myśl na­
szych wyborców niemieckich, w których sercach 
dzielne przemówienie kanclerskie znalazło silny 
i sympatyczny oddźwięk. W  ten sam grób, w 
który ma pójść wniosek hr. Coroniniego, chętnie 
wrzuciłby p. Hausner i Bismarka i rzeszę nie­
miecką i ideę niemiecko-narodową — tylko, że 
idee nie dadzą się pogrzebać.

„Czyż ks. Bismark nie ma racji, twierdząc, 
że największymi wrogami niemiectwa są Polacy 
pochodzenia niemieckiego?

„Jeden czynnik nie zabrał wcale głosu w 
sprawie wniosku hr. Coroniniego, a jest nim — 
rząd. Ten milczał, gdy p. Hausner napadł na 
ks. Bismarka. Uwag. godniejszem jest jeszcze to, 
że temu właśnie ustępowi mo iry p. Hausnera 
przytak'wali ministrowie hr. Taaffe i dr. Duna­
jewski. (Słuchajcie! słuchajcie! na lewicy). Zda­
je się, że ministrowie byli przygotowani na tę 
część mowy Hausnera, a hr. Taaffe mógł sze­
pnąć swym kolegom: Teraz przyjdzie Bismark !“ 
(Wesołość).

„P. Hausner czytał zapewne „Kronikę lwow- 
ską“ p. Lama z a. 6. b. m., w której o ks. Bis- 
marku powiedziano, że upija się koniakiem, i 
porterem aż do bydlęctwa." (Fuj I z lewicy).

Prezydent dr. Smolki. dzwoni, przerywając 
mówcy: Artykuł ten został skonfiskowany.

Pickert dalej: Ja mc o tern nie wiem, a 
zresztą mimo konfiskaty artykuł ten czytano.

Dalszy przebieg tego posiedzenia znany już 
jest czytelnikom.

W rokowaniach pomiędzy stronnictwem ks. 
Liechtensteina (klerykałami) a ministrem oświa­
ty Gautschem, w sprawie z m i a n y  u s t a w y  
s z k o l n e j ,  chodzi podobno głównie o zaprowa­
dzenie nadzoru szkolnego nad szkołami w ten 
sposób, iż miejscowy proboszcz byłby na zasa­
dzie nowej ustawy przewodniczącym miejscowej 
Bady szkolnej.

Utrzymują, że rząd przyrzekł poczynić ustęp­
stwa w tej mierze, natomiast wielu liberalnych 
członków prawicy oświadcza się przeciwko żąda 
niom klerykałów.

nuował już naukę nie w polskim, ale niemie­
ckim języku.

Biedne te nasze dzieci polskie !
Na wszystkich polach rozwija rząd pruski 

szaloną akcję ku zgnębieniu polskości. W s e j ­
m i e  p r u s k i m  rozdano właśnie projekt usta­
wy, według którego rozdanie posad lekarzy, 
szczepiących ospę w Poznańskiem, ma zależeć 
od rządu. W uzasadnieniu tego przedłożenia po­
wiedziano, że uregulowanie tej sprawy jest ko- 
niecznem, ponieważ objawiają się dążności w 
Poznańskiem, ażeby nadawaniem lekarzom posad 
zjednywać ich dla sprawy polskiej.

Półwysep Bałkański. Sytuacja w sprawie 
sporu b u ł g a r s k o  - s e r b s k i e g o  zaczyna się 
przedstawiać więcej pokojowo. Poseł Austro-Wę- 
gier w Belgradzie, oytany o połoi lie, zape­
wnił* że wszystkie sprawy na Wschodzie zdąża­
ją do pomyślnego załatwienia. W każdym razie 
nie można się już obawiać, aby zatarg serbsko- 
bułgarski nie miał zostać zakończony ku obu­
stronnemu zadowoleniu. Sprawa graniczny o Pre- 
gowę zostanie rozstrzygniętą na korzyść Serbii, 
a o żądaniu kontrybucji wojennej ze strony Buł- 
jarji niema już mowy.

Ogłoszone w kilku dziennikach zagrani­
cznych pismo jednego z kuzynów ks. V o g o r i- 
d e s a ,  b. jeneralnego gubernatora Bumelii 
Wschodniej, do prezesa gabinetu bułgarskiego, 
Karawelowa, w którem obok komplementów dla 
Rosji mieści się ostra krytyka postępowania ks. 
Aleksandra i ego ugody z Turcją, uważają w 
sferach politycznych za zgłoszenie się ks. Yogo- 
ridesa do tronu bułgarskiego, o który już da­
wniej kandydował. Ks. Vogorides jest spokre­
wniony z ks. Gorczakowem i w danym razie 
może znaleść poparcie w Rosji.

Do Notcej Pressy donoszą, że kilku naczel 
ników M i r y d y t ó w  udało się na zaproszenie 
rządu czarnogórskiego do Cetynii, ażeby trakto 
wać w sprawie wspólnej akcji Da wypadek zai- 
wikłań w Albanii.

Ziemie polskie. Dziennik Poznański donosi, 
Ż6 w jednej z szkół poznańskich po rozpoczęciu 
nauki religii w oddziale polsko-katolickim, skła­
dającym się z uczniów Polaków 1. i 2. klasy, 
dyrektor, pomówiwszy kilka słów z nauczycielem, 
zwrócił się do uczniów z następującem oświad­
czeniem :

— Fon nun an wird euch der Rdigwnsun- 
terricht in der deutschen sprache ertheilt werden. 
(Odtąd będzie wam nauka religii wykładana w 
języku niemieckim.)

Oznajmienie to wywarło na biednych chłop­
cach wrażenie przerażające. Nauczyciel konty-

Atak na ministra handlu 
w Budzie państwa.

Na dziennym porządku przedlitawskiej Izby 
posłów 7 d. 16. bm. stało między innemi drugie 
czytanie pro>ektu rządowego o objęciu przez pań 
stwo ruchu kolei Praga-Dux i Dux-Bodenbach. 
a ewentualnie o inkamerowanie tych kolei. 0 - 
gólna rozprawa nie skończyła się tego dria. 
Frakcja „ostrzejszego tonu“ skorzystała z niej, 
aby uderzyć na ministra handlu, br. Pinę.

Poseł S t e i n  w e n d e r  (ze stronnictwa o- 
stro-niemieckiego) przytacza najpierw różne me­
rytoryczne powody przeciw rządowemu przedło­
żeniu, dla których poczekać należy, aż rządowi 
inna ugoda zaproponowaną zostanie; a następnie 
przędsi„wia, że to rządowe przedłożenie jest tyl­
ko uwieńczeniem najzuchwalszej spekulacji, i że 
rząd w tej sprawie ani według swojej wiedzy a- 
ni według przykazań obowiązku nie postępował. 
Kolej Dux-Bodenbach, która już tak źle stała, 
że w r. 1877. rząd musiał jej dać milion złr. 
subwencji, podniosła się z czasem, i przez wy­
budowanie linii Klostergrab-Mulde mogła się by­
ła całkiem uleczyć, ale rząd uie nalegał na wy­
konanie tego projektu. I owszem, Rada zawia- 
dowcza tej kolei nabyła w r. 1883. jałową kolej 
Praga-Dux, co się tym sposobem stało, że na 
siedmiu członków tej Rady czterech należało do 
konsorcjum kolei Praga-Dux. Tak więc była mo­
żliwość zrealizowania zysku z tego interesu, ale 
w takim tylko razie, jeżeli się obie połączone 
koleje komu na kark zwali, a mianowicie pań­
stwu. Otóż temu geszeftowi rząd wcale nie prze­
szkadzał, o te transakcje się wcale nie troszczył, 
ani też o akcjonarjuszów; postarano się tylko, 
aby konsorcjum bankowe dobrze wyszło, a ko­
szta aby państwo zapłaciło.

Ztąd przeszedł p. Steinwender do krytyko­
wania ministra handlu w tej sprawie, dodając, 
że p. minister pewnie jest na to przygotowany, 
gdyż on, poseł, często, a zresztą w komisji ko­
lejowej tę historję podnosił. I tak z początkiem 
r, 1882. minister br. Pino wystosował list do p. 
W enigera, dyrektora Bóhn. sche Bodencredit- 
Gesell.ichaft (która w r. z. zbankrutowała; p. r.) 
i oraz prezesa radcy dyrekcji Towarzystwa kolei 
lokalnych przez który to ljst Towarzystwo to
dopiero uzyskało wpływ w dziele sanacji wspo­
mnianych kolei. List ter wysłał minister nie
wprost, ale przez niejakiego Ignacego Kliera, 
który za to grube honorarjum od Wenigera o- 
trzymał, o czem wie także p. m nister.

Dalej jest list z dnia 27. marca 1882., pi­
sany do Kliera przez Wesselego (ze spółki
Schón et Wessely, mającej związki z Towarzy­
stwem kolei lokalnych), z którego się okazuje, 
że polecono KIL roWi, aby ministrowi wręczyi 
kl z'którego się minister dowiedział, z czem 

delegat Banku drezdeńskiego i p. Weniger do 
niego przybędą.

Następują potem listy, w których Klier 
zwany jest tylko Ignacym, minister Ezem, po­
tem Exenhoferem a wreszcie Alfredem, Weni­
ger Franciszkiem, Wessely Lustigiem a Fogerty 
Vogelhuberem. I tak w liście z dnia 16. kwie­
tnia 1882, pisze Weniger do Kliera: „Co do 
Duzu, doszliśmy z referentem O I. 1. do poro­
zumienia we wszystkich szczegółach,, tylko je ­
szcze co do głównej rzeczy ma on szkru- 
puły, t. , co do rozdania budowy przed zawar­
ciem Ukłaai i co do specjalnych obligacyj. Re­
ferent przyrzekł, .że „prywatnie*1, jak ma zlece­
nie, przeszłe mi Drojekt, przerobiony w myśl 
naszej rozmowy, nad którym za moim przyjaz­
dem do Wiednia konferować będziemy, i powie­
dział, że zawiadomi Alfreda o rozmowie.“

W innym liście, z czerwca, donosi Wessely, 
że od Alfreda otrzymał instrukcje i tych się trzy­
mać będzie. — Dalej telegrafuje Wessely do 
Kliera: „Zróbcie tak, aby urzędowy delegat Ber­
gera otrzymał odpowiedź odmowną.“ Jest tu mo­
wa o deputacji, która się miała udać do br. Pi­
ny we wspomnianej spraw<_ sanac .. Jakoż w sa­
mej rzeczy minister dał odmowę, i dopiero wte­
dy przystał, gdy budowę otrzymało Towarzystwo 
kolei lokalnych, a względnie firma Schór et 
Wessely.

„Oto, kończy p. Steinwender — c-ego od 
Izby żądają. Macie, panowie, zatwierdzić ugodę, 
która, pominąwszy już jej genezę, sama jest we 
wielu punktach szkodliwą. Macie dać absoluto- 
rjum za to, że kolei Praga-Dux w korzystnej po 
rze nie nabyto; macie dopomódz do zrealizowa 
nia spekulacji, sprytnie nawiązanej, ale teraz od­
słoniętej. Macie dać ministrowi absolutorjum za 
to co uczynił, i czego nie uczynił, swoją powa­

gą uświęcić matactwa dawne i wszelkie przy- ' 
szłe. Mniemam, że pp. odrzucicie tę ugodę.11 (U -1 
klaski ze skrajnej lewicy).

Dodamy, iż p. Steinwendar oświadczył, że 
wszystkie owe listy posiada w oryginale, i na 
każde zawołanie przedstawi je  czy to ministro- 
wi-prezydentowi, czy komisji śledczej, czy wre­
szcie trybunałowi stanu (ustanowionemu do są­
dzenia ministrów).

Bezpośrednio po mowie Steinwendera zabrał 
głos minister handlu br. P i n o  i przemawiał pod 
wpływem rozdrażnienia, kfóre starał się ha­
mować.

Pojmiecie panowie — mówił minister — że 
z szacunku dla Izby muozę hamować moje wy­
rażenia i nie będę używał takich, jakichbym wła­
ściwie użyć powinien. W ostatnich czasach za­
kradła się i do parlamentu i w całe życie pu­
bliczne niebezpieczna choroba: żądza podejrzy- 
wań, polowanie na skandal. W niesumiennem 
tern postępowaniu szukają zwoleni cy skandal 
taniej sławy, którą wszakże i sam Herostrat osią­
gnął. Zasłużeni ludzie usuwają się niestety zbyt 
często ze służby publicznej, aby się nie stać 
pastwą skandalu, i nieraz tylko dlatego nie przyj­
dzie jakaś rzecz dubra do skutku, że potwarz i 
podejrzenia ścigają tych, którzy się nią zajmują. 
Co do mnie, mam odwagę stawiać czoło takim 
napaściom i nieraz już byłem w tern położeniu 
w ciągu mej 35-letniej służby, a obecnie chcę 
także dać z siebie przykład tym, którzy nie ma­
ją energii wystąpić otwarcie przeciw prowokacji, 
gdyż jestem przekonania, że nie głośna lecz tyl­
ko słuszna nagam może być dotkliwą. Czy słu­
żyłem państwu skutecznie, niech osądzą ci, któ­
rzy są do tego powołani; ja sam żywię to 
przeświadczenie, że eałe moje życie, każdą kro­
plę ‘irwi poświęcałem na to, ażeby działać do­
brze i pożytecznie.

W dalszym ci^gu mowy oświadcza minister, 
że wszystko, co przytaczał Steinwender jest zło- 
śliwem przekręceniem faktów małoznacznych i 
nie będących ze sobą w związku, i że mógłby 
poprostu je zanegować — ale nie chce przy sa­
mej negacji pozostać. Wchodząc w szczegóły o- 
świadcza br. Pino, że pisał istotnie list doidy- 
rektora Wenigera, który mu przedłożył swe po­
mysły o upaństwowieniu kolei. Było to w roku 
1882. Minister odczytuje ów list, w którym o- 
świaacza, że niema nic przeciw temu, ażeby W e­
niger w sposób poufny i nie przesądzający ni­
czemu, znosił się z zarządami linii kolejowych 
Praga-Dux, Dux-Bodenbach i Aussig-Cieplice co 
do formy przeprowadzenia zamierzonych przez 
siebie celów, Weniger, przedkładając swój pro­
jekt pomienionym zarządom, kolejowym wyra ił 
się, że minister, pragnąc wynaleźć modus sanacji, 
leżący w interesie wszystkich współczynników, 
nie chce przecież angażować rządu do apriory­
cznego wyrażania swych zapatrywań, tak co do 
tego jak i innych możliwych projektów. Br Pino 
nie wid?' w tern nie złego, owszem uważał to 
za obowiązek ministra, pozyskać sobie i zużyt­
kować współdziałanie naczelnika, jednego z naj­
bardziej wówczas akredytowanych instytutów w 
Czechach (Wenigira), i nie pojmuje w ogóle, 
jakby minister jego resortu mógł pożytecznie 
działać, gdyby z wielu fachowemi osobami n ę 
wchodził w styczność.

Co do stosunków swych z „pewnym panem 
Klierem,11 które dediikowano z listów, jakie KI' 'r 
pisał do trzecich osób, oświadcza minister, że od 
niedawna zna źródło, z którego czerpano, gdyż 
i jemu dawano źródło to do dyspozycji, i zna 
także tę prawdziwą krecią robotę, za pomocą 
której z najbrudniejszych materałów ukuto ca­
łość oskarżenia. Owa rrecia robota da się po­
równać tylko z tern wstrętnem postępowaniem, 
które w Paryżu zowią ehantage. Materjały zbie­
rane nie dla celów oskarżenia, lecz dla sprzeda­
ży, i ńie wiedzieć co więcej podL Wiać, czy bez­
czelność tych, którzy materjał zbierali, czy to, 
że uczciwi ludzie materjałem tym do napadów 
na ministra się posługują. Br. Pino zastrzega 
się że przecież nie może być za to odpowie­
dzialnym, co indywiduum, które wprawdzie znał, 
lecz do gruntu poznać nie mógł, poza plecami 
jego mówiło z innymi i plamwało. Insynuację tę 
odpycha od siebie daleko, gdyż nie miał ani idei 
o tern, co się poza nim działo.

Całem ztmiarem w podniesieniu tej sprawy 
jest rzuceń1" plamy na prywatne stosunki czło- 
w;eka, zaczepienie ufzędtiika, i rozszerzenie po­
dejrzenia, że to, ćo w tej sprawie planowały nę­
dzne indywidua, działo się z jego wi idzą i wolą. 
Czyż ma to zachwiać stanowiskiem ministra, że 
nędznika nie przejrzał od razu do głębi i dłuż- 
sżego czasu na to potrzebował ?

Minister powołuje się dalej na swą trzy­
dziestoletnią służbę w różnych krajach monar­
chii, i oś wiadcza, że jeśli, będąc z natury mięk­
kim, niezawsze wyrzucał za drzwi tych, któ- 
rychby wyrzucać był powinien i zapomniał nie­
raz o tern, że ludzie skłonniejsi są do złego, niż 
do dobrego — to przecież obecnie nie jako czło­
wiek prywatny lecz jako urzędnik bierze całą 
odpowiedzialność za to co robił i śmiało stanie 
przed każdym sędzią. Zarzuty tego rodzaju, jak 
je podniesiono, nie należą do parlamentu; jeśli 
są !akie, powinny być wnies.one przed inne fo­
rum, a tam min.ster będzie na nie odpowiadał.

Przypuszczam — kończy bar. Pino — że 
żaden z panów, którzy podejrzenia tu rzucają,

nie miałby był odwagi przyjść z niemi wprost 
do mnie i w oczy mi je wypowiedzieć, gdyż 
byłby otrzymał odpowiedź, jakiejby się nie był 
spodziewał. (Głosy z lewicy: Stoimy do dyspo­
zycji!) Mniemam, że Izba nie zn:esie, żeby mieli 
uzyskać przewagę ci, którzy idą na rękę żądzy 
skandalów. Niech Izba okaże a ludność się prze­
kona, że bezpodstawne podejrzenia nie mają 
gruntu w parlamencie, ja zaś kończę z tą świa­
domością, że oszczerstwa i podejrzenia nie po­
zbawią mnie pewności mych przekonań i poczu­
cia własnej godności. Nie najgorsze to owoce, 
na których osy siadają! —

Śmiechy na lewicy, nieliczne brawa na pra­
wicy przerywały tę mowę, a dłuższe wzburzenie 
panowało w Izbie po jej ukończeniu.

Następnie dawał wyjaśnienia rzeczowe szef 
sekcji Pusswald, dowodzące szczególniej tego, 
że inkryminowanie kolei Praga-Dux nie mogło 
przynieść towarzystwu takich korzyści, jak to 
wyliczył Steinwender.

Dalszy przebieg tej sprawy przynoszą nam 
dzi.p:ejsze te'egramy.

Projekt do ustawy
zmieniającej postanowienia ustaw kośeielno- 

politycznych.
Izbie wyższej sejmu pruskiego przedłożonym 

został następujący prejekt do ustawy zmieniają­
cej postanowienia dotychczasowych ustaw ko- 
ścielno-politycznych :

My Wilhelm z Bożej łaski itd., postanawia­
my za zgodą obu Izb sejmu naszej monarchii:

Art. 1. Do sprawowania urzędu kościelnego 
nie bedzie nadal potrzeby składania naukowego 
egzaminu państwowego. Sprzeciwiające się temu 
§§. 4 i 8 ustawy z 11. maja 1873 i artykułu 3 
ustawy z 31. maja 1882 znoszą się niniejszem

Art. 2. Postanowienia §§. 9 do 14 ustawy 
z 11. maja 1873 nie mają się naual sprzeciwiać 
ustanawianu konwiktów przy gimnazjach przez 
władze duchowne, tudzież zakładaniu konwiktów 
dla uczniów uniwersytetów i tych seminarjów 
duchownych, mających prawne warunki zastą­
pienia studjów uniwersyteckich.

Konw eta takie podlegać będą ogólnym po­
stanowieniom prawnym względem nadzoru pań­
stwa nad zakładami naukowemi i wychowaw- 
czemi.

Art. 3. Nadzór państwa nad zakładami ma- 
jącemi przygotowanie teologiczno-praktyczne na 
celu (nad seminarjami duchownemi) regulowa­
nym także będzie podług postanowień prawnych 
względem nadzoru nad zakładami naukowemi i 
wychowawczemu

Art. 4. Paragraf 1 ustawy z 12. maja 1873 
roku znosi się.

Sługami kościelnymi w znaczeniu ustawy z 
12. maja 1873 są tylko takie osoby, które spra­
wują czynności, połączone z urzędem duchownym 
lub jurysdykcyjnym.

Art 5. Postanowienie §. 2 ustępu 2 ustawy 
z 12. maja 1873 w takim tylko razie nadal za- 
stosowywanem będzie, jeśli z oddaleniem z u- 
rzędu łączyć się zarazem będzie odjęcie całego 
lub częściowego dochodu z urzędowania.

Art. 6. Trybunał dla spraw kościelnych 
(ust. 4 ustawy z d 12. maja 1873 roku) zosta­
nie zniesionym.

Art. 7. Odwoływanie się do państwa prze­
ciw wyrokom władzy duchownej mieć będzie 
miejsce w takich sprawacł, w których z wyda­
leniem z urzędu bedzie miało być połączone od­
jęcie, albo zmniejszenie dotychczasowych docho­
dów z urzędu.

Art. 9. Odwoływanie się do państwa w in­
teresie publicznym (§ 12 ust. 2. ustawy z 12. 
maja 1873) miejsca nadal mieć nie będzie.

Art. 9. Czy odwoływanie się do państwa 
jest uzasadnione, rozstrzyga ministerstwo stanu.

Art. 10. Jeśli odwołanie uznanem będzie za 
uzasadnione, w takim razie zaczepiona decyzja 
właazy kościelnej nie będzie mogła mieć skut­
ków prawnych co do strony swej materjalnej tj. 
odjęcia lub zmniejszenia dochodu.

Rozstrzygnięcie ministerstwa wyegzekwować 
będzie możnn w drodze adm.nistracyjnej.

Art. 11. Sposób postępowania oznaczy de­
kret królewski.

Art. 12. W przypadku przewidzianym §. 37. 
ustawy z 20. czerwca 1875., podać odtąd tylko 
będzie można zażalenie do ministra spraw du­
chownych.

Art. 13. W razach przewidzianych w §. 24. 
ustawy z 12. maja 1873. i §. 12. ustawy z 22. 
kwietnia 1875., rozstrzygać będzie Kammergericht, 
jako najwyższy sąd karny.

Art. 14. Z dniem nabycia prawomocności 
obecnej ustawy, przechodzą wszystkie sprawy 
bieżące trybunału dla spraw kościelnych w ręce 
ministerstwa państwowego.

Wydalania Polaków z Prus.
Z Sredzkiego donoszą, że w Gieczu powie­

sił się Adam Susicki, gościnny tamtejszy. Powo­
dem do tegc był nakaz rządowy opuszczenia te­
ry torjum pruskiego. Wkrótce potem żona osamo­
tniona, odbiera rozkaz, aby także z dwojgiem 
dzieci wyjechała do królestwa Polskiego, zkąd 
mąż jej pochodził. Kobieta ta nigdy królestwa

Polskiego nie widziała, a więc go wcale nie zna* 
ła. Odbywały się w tej mierze termina, po któ­
rych wreszcie prolongację jej dano pod warun­
kiem, że za mąż pójdzie. Przypadkowo trafił się 
kandydat, tern prędzej, bo jest majętną, z który® 
się zaręczyła, i w śiodę ubiegłą ślub" cywilny i
kościelny wzięli. Według nakazu, tegoż dnia
jeszcze świadectwo od urzędnika stanu cywilnego 
odesłano do komisarza obwodowego.

Z Mazurów wygnano zeszłej jesieni gospo­
darza Nichowskiego, który przed 12 laty przy­
był z królestwa Polskiego i osiedlił się we wsi 
P i tam się z córką jednego z gospodarzy oże­
nił. Ponieważ uciekł z wojska rosyjskiego jako 
podoficer, przeto pochwycili go Moskale na gra­
nicy i posłali do jednego z pułków na Kaukaz. 
Zonę czworo drobnych jej dziatek, w Prusach 
urodzonych, mają także wygnać d. 1. kwietnia.

»

Ma iciscowa i m m n
Ltców d 18. Lutego.

*  Ku uczczeniu 500-letniej rocznicy ch.ztu 
Władysława Jagiełły i jego zaślubin z Jadwigą 
a więc unii Poiski z Litwą, odbędzie się w nie­
dzielę d. 21. b. m. o godz. 7,11 rano uroczyste 
nabożeństwo w kościele arcnikatedralnym obrz 
łacińskiego.

* Mianowania. Praktykant konceptowy dyrek­
cji policji Ferdynand Kotowski mianowany został 
koucepistą policji.

* Doktorat. P. Tadeusz Głluziński, rodem z 
Sompolna w królestwie Polskiem otrzymał na uni­
wersytecie krakowskim stopień doktora praw.

t  Eligia z Błażowskich Mniszkowa, gorąca pa- 
trjotka i pełna ofiarności obywatelka, umarła pod 
Lwowem, w 68. roku życia. W  r. 186s była om 
nadzwyczaj czynną w pielęgnowaniu chorych, za­
opatrywaniu więźniów i ekwipowaniu tworzącego 
się w Przemyskiem oddziału Lelewela. Przez 
całe życie niosła pomoc nieszczęśliwym i cierpią­
cym za ojczyznę, a gdzie własne je j środki nie 
wystarczały, czyniła zabiegi, aby od innych po­
trzebną pomoc dla nich Uzyskać. Spokój jej du­
szy ! Cześć jej pamięci!

* Wczorajszy odczyt p. Jułjusza Starkla w
szeregu tegorocznych, odczytów dla kobiet z rzędu 
siódmy, zgromadził niezwykle liczną ilość słucha­
czek. Widocznie sam temat już „O n a j n o  w 
s z y c h  p i ó r a c h  n i e w i e ś c i c h  w p o w i e -  
ś c i o p i s a r s t w i e  p o l s k i e m *  był dostate 
czną ponętą, bo sala ratuszowa była szczelnie za­
pełnioną. O zajmującej zaś treści najlepiej świad­
czyły oklaski, któremi prelegenta po odczycie 
darzono.

Odczyt ten za kilka dni pojawi się w fejle- 
touie naszego pisma i dla tego wstrzymujemy się 
dzisiaj od podania jego treści.

* Bankiet dla p. Ksawerego Konopki. Za ini­
cjatywą p. marszałka krajowego odbył się w Kra- 
kowfe we wtorek bankiet dla uczczenia zasług p 
Konopki, jako prezesa komitetu opieki nad wy­
gnańcami z Prus i od lat paru gorliwego opiekw 
na weteranów z r. 1831.

Do stołu zasiadło przeszło 40 osób, a mię'’ z 
tymi p. marszałek Zyblikiewicz, mistrz Matejko 
i t. d. Prezes resursu p. Feliks hr. Mycielsk: 
wniósł toast na zdrowie p. Konopki, podnosząc W 
wymownych słowach gorliwe i obfite w owoce 
poświecenie się ?. Konopki dla cierpiących bra
Na to odpowiedział p, Konopka hudzo pięknie 
wniósł toast z podziękowaniem „p. marszałkowi pv 
prezetowi, jego zasiępcy, wszystkim gospodarzom 
i przybyłym nczestnikom bankietu — niech żyją11- 
Marszałek p. Zyblikiewicz, jak pisze Ceas uzu­
pełnił przemowę prezesa resursu, zaznaczając M 
sposób humorystyczny, że im więcej przybywa wy­
gnańców z Prus, tern większe p. Konopka wyka­
zuje fundusze zapasowe. W  ogóle był p. Konopka 
prawie wyłącznym przedmiotem owacyj, gdył 
nadto wniósł jeszcze prezes akademii dr. Majer 
toast jako podziękowanie p. Konopce ze strony 
weteranów. Dwa tylko prócz tego toasty wnie­
siono jeszcze na cześć dwu obecnych gości. Pierw­
szy wniósł w uroczej formie hr. Zygmunt Ciesz­
kowski na cześć mistrza Matejki, za co ten W 
krótkich słowach serdecznie podziękował; drugt 
hr. Adam Łoś na cześć prezesa Akademii, jako 
weterana z r. 1831 i męża nauki. Tradycyjny 
polski toast „Kochajmy się* zakończył ucztę.

* Zimowy kwiatek. Przy jednej z głównych 
ulic lwowskich, w oknie wystawowem ciekawi 
mogą czytać i podziwiać takie ogłoszenie : „Młod; 
człowiek, biegle grający na fortepianie, poleca się 
w obecnym k a r n a w a ł o w y m  c z a s o k r e ­
s i e  d o  p r z  e g r y  we  k “ ... -

Jeżeli ów młody człowiek z taką fanta 
zją gra, z jaką się wyraża —  to i my go pole­
camy — r o z k a r n a w a ł o w a n y m  k o ń c z y ­
n o m łaskawej publiczności.

* Z porządków miejskich. Czy realności bę­
dące własnością skarbu wyłączone są n nas z pod 
ogólnych przepisów, pod względem czystości i 
porządku ? Takie pytanie zadać sobie musi, kto 
wchodząc na ulicę Łyczakowską, zniewolony jest 
wykręcać sobie nogi na nieczysze«onym woal 
chodniku wzdłuż zabudowań cłowych. Dla utrzy­
mania zaś rów now agi społecznej, stróż z przeciw 
ległej narożnej kami anicy niechce być gorszym od

Nowoczesne ogrodnictwo.
(Notatki z podróży).

Napisał 
A . BShring.

(Ciąg dalszy).

Berlin posiada mnóstwo ogrodów publicznych 
i prywatnych; powiedzieć można o nim, że rie 
w Berlinie są ogrody, ale Berlin w ogrodach. 
Zamiłowanie do ogrodnictwa jest w tak wyso­
kim stopniu rozwinięte, iż grunta prywatne w 
śródmieściu nawet, które mogłyby być zabudo­
wane i przynosić ogromne zyski, użyte są pod 
ogrody i jgrtdki, drzewka, krzewy, pyszne tra­
wniki i t. p. Ztąd pochodzi czystość i świeżość 
powietrza w Berlinie. Pomimo, tak liczna popu­
lacji, nie dają się tam czuć wyziew- niezdrowe 
wielKim miastom właściwe. Do rozwoju ogrodni­
ctwa przyczyniają się tam również więeej sprzy­
jające stosunki klimatyczne niż u nas, gdyż po­
mimo wysokiego północnego położenia Berlina, 
wywiera tam już wpływ łagodzący morze Bał­
tyckie. Podczas gdy u nas zimy ostre kontynen­
talne nie pozwalają wiele roślin egzotycznych 
ozdobnych uprawiać pod wolnem niebem, lecz 
tylko pod sztucznem okryciem, udaje się to nie­
raz w Berlinie.

Najozdobniejszą częścią Berlina jest zacho­
dnia strona miasta, o1 oło zamku królewskiego, 
ku ulicy „pod Lipami.1' Tamto zobaczysz najo­
kazalsze budowle rządowe i prywatne, ulice 
asfaltowane, oświetlenia elektryczne, przepyszne 
ogrody i skwery i inne widzenia godne przed­
mioty. Ulicę „unter den Linden* nazwano tak 
przed laty z powodu, iż była wysadzona lipami 
na całej swej długości, t. j. od pomnika Frydry- 
ka Wielkiego aż do placu tak zwt nego paryz- 
kiego, względnie do bramy brandeburgskiej. Uli­
ca ta obsadzona jest w cztery rzędy drzewa­
mi tak, iż środkiem tworzą szeroki chodnik dla 
pieszych, bokami zaś drugi dla powozów i dla 
jazdy konnej. Dziś dawne lipy nieszczególnie 
wyglądają, i wiele tych pysznych drzew pousy- 
chało, miejsca zaś próżne obsadzono kasztanami 
i innemi drzewami. Drzewa te, pomimo iż są 
stare i grube, muszą być czasami podlewane z 
z powodu nadto lekkiej i przepuszczalnej gleby, 
na której rosną. W końcu tej ulicy lipowej, bez­
pośrednio przed bramą brandeburgską roztacza 
się piękny i obszerny plac t. zw. paryzki, ozdo­
biony po obu bokach drogi pysznie utrzymywa- 
nemi skwerami, basenami i wodotryskami. Ga­
zony na tychże skwerach, pięknie en relief trak­
towane, przedstawiają się bardzo plastycznie, a 
plastykę ich podnosi jeszcze obwódka z bluszczu 
i róż miesięcznych.

Tuż za bramą brandeburgską zaczyna się 
właściwy świat ogrodów i parków berlińskich, z 
których największym publicznym zakładem jest 
„Thiergarten", park, obejmujący 250 hektarów

przestrzeni. Jest ou tern dla Berlina, ezem dla 
Wiednia Prater. Ogiód ten odznacza się wobec 
innych ogi odów berlińskich tein, iż zachowano 
w nim charakter lasu, z którego przed laty po­
wstał. Niezmiernie długie i cieniste drogi, pro­
ste i kręte, szpalery gęste jak ściany, ronda, sa­
dzawki, trawniki i miejsca dla zabaw dla doro­
słych i dzieci itp., urządzenia dla wygody i przy­
jemności, tworzą z parku tego rodzaj ogrodu lu­
dowego. Są tam drogi dla jazdy powozowej i 
konnej, dla pieszych i dla wózków dziecinnych, 
cieniste ustronia, jako też miejsca otwarte, sło­
neczne, baseny, stawy i rzeczki dla przejażdżki 
czółnami, niemniej pyszne restauracje pierwszo­
rzędne i pomniejsze, teatry i teatrzyki — sło­
wem wszelkie możliwe środki dc uprzyjemnienia 
letnich wycieczek dla publiczności miejskiej.

Przez śradek parku zwierzyńcowego, dzieląc 
g j na dwie połowy, prowadzi zeroka alea, jako 
główne połączenie Berlina z Szarlottenbui fiem, 
zkąd na prawo pod prostym kątem przechodzimy 
aleą „zwycięztw “ do placu królewskiego „Kó- 
nigsplatz*, gdz;e w środku umieszczono sławny 
„Siegesdenkmal* , przypo®inaj%' y nieszczęsną 
dla Francuzów kampanię r. 1871. Otaczają go py­
szne plantacje i skwery o egzotycznych drzewach
iglastych i rozmaitych krzewach z ciemnym twar­
dym liściem. Z drzew iglastych zauważyłem prze­
ważnie cisy ( Taxus baecata) żywotniki ( Thuja or- 
ientalis et ocidentalis) i różne odmiany t ihże, 
jodły kanadyjskie ( Isuga anadenńs), jałowce 
(Juniperus) itd. Żywopłotki uizkie z bukszpa 
nów, z Mahonii (Mahonia aguifolia) i ligustru

tudzież ozdoby i obwódki z bluszczu pospolitego, j 
z którego urządzają bardzo gustowne desenie na 
pięknie utrzymywanych trawnikach, uzupełniają 
plantację. _ ,

Często bardzo na miejscach równych i pła­
skich , by lepiej podr, f ść i uwydatnić plastykę 
gazonu, urządzają zagłębienia lub wypukłości z 
ziemi, reliewy większe lub mniejsze, zastóso- 
wując je dc kształtów gazonu i uzupełniając ro­
ślinami, doborowo ugrupowanemi. Wywołuje to
nadzwyczajny efekt.

Wracając na powrót aleą „zwycięztwa* do 
głównej u>'cy „Thiergartenu* i idąc dalej w kie­
runku Szarlottenburga, wchodzi nagle zdumiony 
wędrowiec na plac obszerny, okrągły, obwie­
dziony w około ławkami kamiennemi, utrzymj- 
wany w stylu renesansowym, z którego rozcho­
dzą się drogi promieniami w różnych kierun­
kach. Jest to t. z. „grosser Steni.*

Jedna z tych dróg z lewej strony placu, pro­
sta, długa i cienista, prowadzi do ogrodu zo 
ologicznego, jednego z zakładów tego rodzaju, 
najobficiej zaopatrzonych w pyszne osazy zwie­
rząt. Zwierzęta te umieszczone są we wspaniałych 
budowlach letnich i zimowych, malowniczo roz­
rzuconych po całej przestrzeni ogrodu. Budowle 
zastósowano do architektury krajów, z jakich 
zwierzęta pochodzą, tak, iż człowiek mniema się 
być przen.esionym to do Indji, to do puszcz 
afrykańskich i t. d. Stawy i strumienie zapeł­
nione mnóstwem ryb i ptactwem wodnem z ob­
cych krajów — od drzewa do drzewa przela­
tują ptaki przyswojone, papugi rozmieszczono na

łańcuszkach w ogrodzie tak, iż zdają się być zu­
pełnie swobodne — słowem, jest takie bogactwo 
okazów, że można być w ogrodzie zoologicznym 
dzień cały, niewidziawszy wszystkiego, lub tylko 
bardzo pobieżnie.

Roślinność również zastąpiona jest bardzo 
pięknemi okazami pojedynczych drzew, niemniej 
całemi partjami i grupami drzew i krzewów 
swojskich i egzotycznych, umiejętnie i malowni 
czo zestawionych. Kioski, altany na wzgórzach i 
nad wodami- wodospady itp. czynią na odwie- 
dzającym niezatarte wrażenie.

Drugim zakładem naukowym, niemniej waż' 
nym ze względu na rozpowszechnienie nauł 
przyrodniczych, jest obfitujący w pyszne okaz? 
roślinności ogród botaniczny, położony prz? 
ulicy Poczdamskiej.

Ulica ta, nadzwyczaj długa i piękna, jes* 
jak wiele innych ulic w Berlinie po obu strO' 
nach wysadzana drzewami; przed kamienica®1 
zaś ciągną się nieprzerwanym szeregiem pyszni11
utrzymane ogródki i skwery prywatne. W teP
--------------A U  i -  _ ------------i  i  * 1  * ’  3  f  5  0sposób cała ulica wygląda jakby jeden ogród, * 
właściciele zdają się współzawodniczyć w pi£ 
knem utrzymaniu i przystrajaniu go rzadkieU1' 
i okazałemi roślinami. Ulica pomimo swojej d łj' 
gości nie nuży przechodnia, albowiem na k**' 
dym kroku otwierają mu się nowe widoki i T°' 
ślinność ogródków.

(C. d. n.)



^ r°źa skarbowego I również czeka z wyrąbaniem 
u 'ekn na chodniku, aż go inajowe słońce w tej 

ac.V wyręczy.
Od p. prezydenta miasta, jak., przewodniczące- 

* komitetu opiek, nad wydalonymi z Pnis, otrzy- 
*HJemy następujące pismo.- „Dnia 15. lut ego od- 

"W sie w sali „ SokołaM koncert, z którego poło- 
, a czystego dochodu przeznaczoną była na ko­
p y ść wydalonych z Prus rodaków. Ogólny dochód 
z koncertu wynosił 725 zł., po strąceniu wydat­
ków w sunnę 200 zł. „ a sale, oświetlenie, deko- 
tacje, druki i służbę, oddaną została połowa czy 
stego dochodu w kwocie 262 zł. 50 ct. na cel po­
wyżej wymieniony.

Przewodniczący komitetu opieki nad wygnań­
cami, spełniając miły obowiązek, składa najserde­
czniejsze podziękowanie pannom : Elly Russei i M. 
Posselt, tudzież pp. dr. Tchórznickiemn, Wolfs- 
thalowi i Sladkowi, za łaskawy współudział w 
koncercie, p. Ludwikowi Markowi za urządzenie 
koncertu, współudział i bezpłatne oddanie do kon­
certu dwóch fortepianów i organów.“

P olak a !
Bostonu ogłasza w

P08zukuje się m iana 1 Bankier Hngby z 
N ew -Torle Herald, iż ma trzy

córki na wydaniu i chętnie szukaó będzie zięcia 
W gronie Polaków, wydalonych z Poznańskiego, 
Zastrzega sie stan kupiecki, wyznanie i stopień
wykształcenia obojętny.

* Stan pow ietrza . ObserwatorJnm szkoły po
Uteckniczirej donosi-

Przez cały dzień wczorajszy było niebo zam 
o-ione. w nocy i rano polatywal śnieg, opad jego 
był wcale nieznaczny. Średnia temperatura dnia
była   4,", najwyższa -  2,"6, najniższa - -  5,"C.

Prognoza na dobe następną od 12. godz. 
w południe dnia 18 lutego: Przy wietrze 
przeważnie południowym i średniej temperaturze 
dnia około — 3," C., niebo zamglone, powietrze 
więcej jak miernie wilgotne, opadu nie ma, co 
najwięcej wcale nieznaczny. Prawdopodobnie na­
stąpi jnt.ro wypogodzenie nieba.

Jutro w piątek d. 19. lutego; św. Konrad; 
św. Pai-ftenja ep.

— Rzeszów dnia 17. lutego. Dla uczczenia 
500-letniej rocznicy unii Polski z Litwą odbędzie 
się tu jutro we czwartek, staraniem Kóika lite 
racko-muzycznego rano o godz. w pół do l ite j 
uroczyste nabożeństwo w farze. Wieczorem zaś o 
godz. 8 . w sali kasynowej wieczorek muzykalno 
deklamacyjny ze stosownym odczytem, objaśniają­
cym znaczenie tej narodowej rocznicy

— Nowy Sącz d. 17. lutego. Za inicjatywą 
tntejszego towarzystwa kasynowego urządzono tn 
bal ku wsparcin weteranów, naznaczając na to 
dzień 13. lutego, na który jako świąteczny spo­
dziewano się liczniejszego zebrania. Oprócz całej 
inteligencji miejscowej zaproszono też i postron­
ne i okoliczne dwory. Ułożono program nader 11- 
rozmaiconej treści, chcąc ożywioną rozrywką wy­
nagrodzić ochoczą ofiarność. Z łona Towarzystwa 
wybrano komitet, który zajął się przedwstępnemi 
czynnościami. Na dnin tedy oznaczonym zajaśniała 
sala gustem i elegancją - Ł  --------

tralnej i przypuszczał prawdopobnie, źenie będzie 
słyszanym przez widzów.

W W i aiJ ni U odbył się onogdcij n fimbasa 
dora angielskiego, sir Pageta, wielki bal który 
zaszczycili swoją obecnością arcyksiązęta : Ludwik 
W i k t o r ^  Albrecht Wilhelm i książę Koburski F i­
lio Oprócz tego wzięli w balu udział ministro­
wie ; hr. Kalnoky, hr. Taaffe, Kallay, br. Ziemiał- 
kowski i Pinu, nuncjusz Yannutelli. Ciało dyplo­
matyczne było niemal w komplecie, naczelnicy 
urzędów dworskich i liczny zastęp arystokracji 
jawił się również na wspaniałym tym balu. 0 - 
gółem było około 200 osób.

— W Prusiech zachodnich w wielu okolicach, 
głównie przez ludność polską zamieszkałych, sze 
rzy się, jak donoszą do Germanii, tyfus głodowy. 
Najciężej dotknięty jest »powiat Kościerzyński, 
gdzie w niektórych włościach czwarta część lu­
dności wymarła.

Rada miejska w Paryżu weszła w układ
z zarządem teatru „Odeoo1* o danie szeregu wi­
dowisk poobiednich dla wychowańców szkół ludo­
wych. Wybór sztuk będzie odpowiedni.

Paweł de Cassagnac, naczelnik bonapar-
tystów i długoletni redaktor gazety Pays, zakłada 
w Paryżu nowy organ polityczny i literacki p. n. 
Solution.

—  Paweł Majunke, były redaktor Germanii,
napisał romans p. t. „Kulturkainpf". Kardynał 
Ledóchowski zajmuje w opowiadaniu wydatne sta­
nowisko. Rzecz drukowana w Paderbornie.

W wyprawie niemieckiej do wnętrza
Afryki, mającej się odbyć wr, D„ przyjmie udział 
oficer sztabu pruskiego, Edgar Brzozowski.

—  Sprostowanie, w  zamieszczonym onegdaj 
liście p. Jana Naumowicza opuszczono datę : Lwó-.v 
d. 14. lutego. List ten jednak otrzymaliśmy do 
piero d. 15. b. m.

Tarnopol, pszenica 6 -3 5 - 7-40, żyto 4*35!

a brama frontonowa 
światłem i kwieciem strojna, wskazywała wchód 
po rozścielonych kobiercach, ale za to panie uło­
żyły sobie przybyć w skromnych tualetach. Toż 
nie brakło nikogo z zaproszonych; przybyło, prze­
szło 200 osób, a połowę tej cyfry stanowiła oko­
liczna szlachta. O godz. 8 . rozpoczęto tańce, do 
których stanęło 42 par, a komitet umiał tak rzecz 
urządzić, że czas przerwy wypełniały partje po 
płsów muzycznych, u muzyka to strażacka nieda 
wno stworzona przez p. Flinka. Bawiono się też 
ochoceo. -  Między lunemi tańcami był także i ko 
tylion i dla tego o nim wspominam, że jakkoiwie' 
jest on obcy, to komitetowy p. Adolf Maroszani 
potrafił g° całkiem przepolszczyć, co zachwycając 

nowością, wielki wzbudziło entuzjazm; sfcwo- 
ua tle o barwach i napisach narodo

do 5-15, jęczmień 5-— do 6*25, owies SGSdoS^S, 
groch 6-— do 9*—, wyka 5-— do 5‘25, rzepak 
9*— do 10'—, luianka —•— d o —’—, koniczyna 
czerw. 35’— do49*—~, koniczyna biała45‘ — do 65*— 
koniczyna szwedzka —■— .

Podwołoczyska, pszenica 6,50 — 7-80, żyto 
4‘60 — 5'25, jęczmień 4-80—6’50, owies 5-— do 
6‘30, groch 6-—dolO —, wyka—‘ —do —' —, rzepak 
9*— do 10'—, Inianka 8-— do 9-50, koniczyna czer. 
35-— do 52-—, koniczyna biała — do — •—, koui- 
zyna szwedzka —'—.

Jarosław , pszenica 6*75 — 7‘85 , żyto 
o1— do 5‘75, jęczmień 5-— do 7-—, owies 5*50 do 
61—, groch 6.— do 9-50, wyka B^Sdoe1—, rzepak 
91— do 1050, luianka — •_ do — , koniczy­
na czerwona 40*— do 5 0 — , koniczyna biała 
45-— do 651—, koniczyna szwedzka — do — , 

Czerniowce,  pszenica 7*25 do 8‘70, owies 
5*— do 5*40, kukurudza 4-35 do 4*50. 
wszystko za 100 kilo netto bez worka.

Chmiel za 56 kilo loco Lwów zł. 5T0 do 
— ■— nominalnie.

Okowita za 1000 litr. pret. loco Lwów złr. 
22-50 do 23-25.

Telegramy targowe, z dnia 17. lutego. 
W i e d e ń :  Pszenica za 100 kilo — .— zł. 

do — zł., żyto — . -  do zł. Okowita
24.87 do 25.— zł.

B u d a p e s z t :  Pszenica za 100 kilo na wio­
snę 8.04 zł. do 8.06 zł.; rzepak na sierpień- 
wrzesień 151.75 zł. do — .-r  zl.

W r o c ł a w :  Pszenica — m. do m 
żyto m. do — .— m.; owies —.— m. do

m.; rzepak —. m. do —. — m.; spirytus 
—-.— m. do — .— m.

B e r l i n  • Pszenica żółta na kwiecień-maj 
154.25 m.; żyto — ra.; spirytus 37.50 m.; olej 
rzepakowy —. — m

P a r y ż :  Mąka za 159 kilo 47.10 fr.; olej
rzepakowy    fr.; spivytus —. — fr.

Nafta. Wiedeń —.— zł. do —. zł.; - -  Brema 
loco 6.95. Hamburg loco 7.20, na luty 7.00, na 
sierpień-grudzień 7.30; Antwerpia na luty 18.50, 
No wy-York 7.58; Filadelfia 7.*/,.

Wiedeń d. 16. Intego. Na dzisiejszy targ do
utalentowanych artystów sceny naszej, p. Ł u c j a -  w}6 Z * ° oe ż n * ^ ' i s z t u k  ciężkich bago 
na K w i e c i ń s k i e g o ,  który od kilku lat sił U0J cl|1! S °  *ninlch Agonów, 2642 8ztuk
swych próbuje także i w zawodzie literackim. Na walbp j„„  ' ,
benefis swój nscenizował p. K. nieśmiertelnego brednie baa-ony od Rnff° ? y °d zł' d° 37 Zt' 
Pana Tadeusza.- Jest to pierwsze usiłowanie w °d 30v zt- do 33 zł., za war

• • - -  ......................  a „a . chlaki od 51 zł. de 40 zł. za 100 kilo żywej wa

Prezes jen. dyrekcji kolei państwowych Cze-

Teatr, literatura i muzyka.
Teatr. Jntro, w piątek, odbędzie się bene­

fis jednego z najsympatyczniejszych .i najwięcoj

swą 
rzono go
wych. Wśród alei na sali z choiny i kwiatów u- 
rządzonej, przemykają się tańcujące pary, losem 
dobrane, a to tak, że mężczyźni z upominkiem w 
ręfcn poszli do tańca, damy zaś zaopatrzono w 2 
serduszka, z których jedno było elektryczne, lecz 
biada teina, kto wybrał pnste; posmutniały, spo­
glądał on okiem zazdrosnem na rywala, dla któ­
rego serduszko ogniem zapłonęło. Nowy to pomysł 
p. M., który f zaciekawia i nastręcza wiele żar 
tów i wesołości. Niemogę też pominąć jeszcze je 
dnej okoliczności. Oto płeć piękna, pomna celu 
zebrania, otrzymane bnkiety puściła na sprzedaż, 
i tą drogą pomnożyła dochody o 90 złr. Dochód 
ogólny jak na Sącz. nader wielki, bo 400 złr.

—  W Wiśniczu Nowym zmarł d. 14. b. m. ks,
Walenty Danek, dziekan bocheński, czł. Rady 
pow. i radny Wiśnicza.

— Warszawa. Udający się na łowy w Nie­
świeżu u księcia Radziwiłła książę Wilhelm pru 
ski (syn następcy tronu) przybył w sobotę do 
Warszawy. Od Torunia towarzyszył księciu kon- 
snl niemiecki baron Rechemberg, a od Aleksan­
drowa jenerał-lejtnant Brok. Na dworcu w War­
szawie przyjmowali księcia, ubranego w mundur 
formy marszowej pnłku rosyjskiego grenad,jerów 
imienia króla pruskiego, w czapce z białym lam­
pasem i szynelu na ramionach, gubernator war­
szawski Medem, oberpolicmajster Tołstoj ł zastęp­
ca komendanta placu, pułkownik Modl. W poko 
jach cesarskich spożyto następnie śniadanie, po- 
czem siadł książę do powozu z jenerałem Brokiem 
J ndat się na kolej Terespolską.

^  W08kwie odbył się zjazd prokuratorów, 
na którym rozbierano kwestję, czy z biografji ob­
winionego wolno jest robić użytek publiczny po­
zasądowy. Niemniej debatowano o wprowadzeniu 
środków prewencyjnych przeciw świadkom, którzy 
w sprawach cywilnych stawać nie chcą,

Na rogach ulic Paryża widnieją od dni 
kilku plakaty ogłaszające o wyjściu z pod prasy 
książki P -Miłostki księcia Walii*.

— Papież Leon XIII., jak donoszą z Rzymu 
do paryski®?0 Guuhis, ogłosi w d. 21. lutego

czność do jak najliczniejszego jawienia się na ju ­
trzejszym beneflsie, celem przejrzeuia się dworowi 
Soplicowskiemu i zamkowi Horeszków- z ich sym­
patycznymi mieszkańcami i gośćmi z Dobrzyna, 
Maćkami, Bartkami i Jankiem.

Obsada ról, o ile z góry sądzić nam wolno, 
nie mogła być lepiej dokonaną.

g e p e r t o a r  t e a t r a l n y .  Dziś dnia 18 
b. m.:Drugi i przedostatni występ panny Jenny 
Broch, primadonny nadwornej opery wiedeńskie* 
„ L  u n a ty  c z k a “ , opera w 3 aktach a 4 odsło 
nach Belliniego,

W  piątek 19. bm.: Na dochód Lucjana K wio 
cińskiego po raz pierwszy: „ P a n  T a  d e u s
c z y l i  o s t a t n i  z a j a z d  ua L i t wi  e.“ Obraz 
dramatyczny w- 5 aktach a 8 obrazach przerobio 
ny na scenę z „Historji szlacheckiej" Adama Mic­
kiewicza przez Lucjana Kwiecińskiego.

Obraz 1. p. t. „Powrót panicza," obraz 2. 
„Karczma,11 obr. 3. „Grzybobranie,’  obr. 4, „Po­
lowanie na niedźwiedzia,“ obr, 5. „Zajazd,* obr. 
6. „Bitwa," obr. 7. „Ksiądz Robak," obr. 8 . „Po­
lonez. “

Muzyka. Ostatnia próba „Lutni" przed 
wieczornicą, odbędzie się w piątek dnia 19 lutego 
o godzinie 7. w sali kasyna miejskiego, na którą 
zarząd „Lutui“ zaprasza wszystkich czynnych 
członków chóru męzkiego.

mianowicie: re- 
z Wiednia; za*emptorvsty Klemensa » iou Ulrt;

ło*ycieIa misjonarzy W dyecezji Macon, Griguon 
4e M o n 7 w a Ivesa de Bemganim z dyecezji Wa-

ontforta, 1 „ tnnsrl.egacji Franciszkanów2 i  brata Egidio z kongregacji
 ̂ 'B>etro d’Alcafltara, w Neapolu.

\6k p0̂ andal teatralny w Lublinie, w  cewar-
 ̂wójka« °^as przedstawieniu operetki „Wesoła 

B się órgystkl w przedostatnim akcie spó-
S8tąpij0 ^ejńciem na scenę, skutkiem czego 

p. 8 ^ w j ^ e  zamieszanie w orkiestrze, 
Czaośc]>,̂ 0faki znaó'daWcJ na scenje reżyser, 
tiri>ych 2a®gał Wobec Bcznie zgromadzonej pnbli- 
t0 P o Z ^ a L  Je tajać całą litanią nieparlameo- 

i SK <’lfzy(; 6 ' L •ł"dne nie datoby się

ci><jrrJy8z' ' 
be2 *8tkl

n,ob >
"̂*0Wód

Z a ^ d o  adh  **°ową,Śac'a byto' jHk slę ZUn’’"' 
*** chta. ZWj* Włnó • 4* obdrzystki nie mo-chw,Ję o ^ e r w y c h ,  a ryżyser zap> 

Dat*J aknstyce sali tea-

Dzial ekonomiczny.
Z Izby handlowej. Na onegdajszem posiedze­

niu Izby handlowej przyjęto do wiadomości; J) 
odezwę wiedeńskiego Donau- Yerein, wzywającą 
ją  do wyborn delegata na kongres w sprawach 
żeglugi na rzekach spławnych, który to kongres 
odbędzie się w Wiednin w r. b.; 2) odezwę s ty ­
ryjskiego Towarzystwa gospodarskiego, które w 
sprawie podwyższenia cła od łoju i tłnszczów 
zwierzęcych, do wysokości 12 złr. od 1 centr. m. 
wystosowało memoijał do ministerstwa i do Rady 
państwa; 3) odezwę czerniowieckiej Izby handlo­
wej, wzywającą tutejszą Izbę do zachęcenia tu­
tejszych sfer przemysłowych do wzięcia udziału 
W wystawie, która we wrześniu r, 1887 odbędzie
się w Czerniowcach.

Następnie toczyła się bardzo długa dyskusja 
nad sprawą kwalifikacyj, jakiej domagać się na­
leży od osób, zamierzających poświęcić się zawo­
dowi kupieckiemu. Na ostatniem posiedzenia n- 
chwaliła Izba w zasadzie, że „należy domagać się 
teoretycznego i praktycznego uzdolnienia; teraz pro­
wadzono dyskusję nad stroną formalną, a mianowicie; 
czylzba ma w ogóle wydać opinię, iż osoby chcące 
poświęcić się zawodowi knpieckiemu mają wykazać

3 kwalifikacją. ' ^
om komisji bani 
dolnienia teoretycznego

dik wyjaśnia okoliczność zamianowania fcechara. 
Przeniesienie dyrekcji ruchu do Pragi było ko- 
niecznera. Z najlepszem przeświadczeniem nie- 
mógł kogo innego polecić, jak jeg o , który jest 
wprawdzie bardzo atakowany, ale dorósł do swe­
go stanowiska.

Kronawetter przemawia przeciwko przedło­
żeniu. Projekt z r. 1882. był znacznie korzy­
stniejszy od obecnego i oświadcza, ie ustawa o 
kolejach lokalnych nie powinna być więcej prze­
dłużoną. Mówca gani rząd, że nie wziął we 
własny zarząd kolei Praga-Duchow, albowiem z 
innemi kolejami byłoby już łatwiej Bię załatwić. 
W końcu żąda przejścia do porządku dziennego, 
poczem debata została przerwaną.

P. Roser wniósł projekt uregulowania nauki 
w zakładach głuchoniemych.

Następne posiedzenie w piątek.
Wiedeń d. 17. lutego. Jeneralne zgromadzenie 

akcjonarjuszów kolei Północnej przyjęło jedno­
myślnie sprawozdanie o ugodzie z rządem.

Wiedeń d. 17. Intego. LUnderbank miał od­
stąpić większą część swych akcyj kolei Lwow- 
sko-Czerniowieckiej (16.000 sztuk) Bankowi nie­
mieckiemu w Berlinie, po kursie mniej więcej 
dziennym.

Wiedeń d. 18. Intego. Dziennik urzędowy 0- 
gtasza wzbronienie wywozu koni z Bośnii i Her­
cegowiny za granicę.

Budapeszt d. 18. lutego. Reskrypt ministra 
spraw wewnętrznych do wszystkich municypalności 
zabrania powołując się na neutralność państwa, 
werbunków i składek dla uformowania legionu 
węgierskiego dla Serbii. (Wezwanie do tworzenia 
takiego legionu wydał komitet Węgrów zamiesz­
kałych w Serbii, powołując się na braterstwo na­
rodowe między Serbią a Węgrami i spłaeenie 
długo wdzięczności przez zamieszkałych w 8erbii 
Węgrów. Wezwanie to ogłosiły niektóre dzienniki 
węgierskie, bez słowa komentarza (P. R. G. N.)

Berlin d. 17. Intego. Z powodu zasłabnięcia 
Moltkego, wniosek tegoż, dotyczący zmiany usta­
wy o pensjach wojskowych, został usunięty z dzi­
siejszego porządkn dziennego w parlamencie.

Berlin d. 17. lutego. Cesarstwo tudzież na 
stępca tronu z żoną przyjmowali popołndnin ks 
czarnogórskiego, którego cesarstwo zaprosili do 
siebie wieczorem na herbatę

Bukareszt d. 17. Intego. Z powodu zajścia 
w Izbie podczas rozprawy w kwestjl Banku na 
rodowego, Bratiano podał się do dymisji. Więk 
szość parlamentarna nsiłnje daremnie skłonić go 
do cofnięcia dymisji. Król powołał do siebie pre­
zydentów Izby i senatu

Paryż d. 17. Intego. Temps zapowiada , iż 
rząd poczyni odpowiednie kroki przeciw antirepn- 
bllkańskim urzędnikom na wyspie Korsyce i w 
departamentach Landes, Lozere i Ardeche.

Belgrad d. 18. lutego. Na przedstawienia 
ustne przedstawicieli mocarstw o przyspieszenie 
negocjacyj pokojowyoh, Garaszanin odpowiedział, 
że Serbia okazuje ko temu najlepszą wolę i de­
legatów serbskich nie obciąża wina zwłoki.

Petersburg d. 17. lutego. Journal de St. Pe- 
tersbourg pisze: Zupełnie mylne jest doniesienie 
belgradzkie, jakoby ani poseł niemiecki ani posło­
wie przeważnej części innych mocarstw nie zgo­
dzili się na projekt rosyjski, aby spór graniczny 
co do Bregowy wyłączono z rokowań pokojowych. 
Rząd rosyjski doradzał owszem, aby tę sprawę u- 
regulowano w rokowaniach pokojowych.

Londyn <ł 17. lutego. Daily News donosi: 
Wiedeń d. 17. lutego. (Z Izby posłów). Rząd Po dokładnej rozwadze postanowił gabinet an- 

przedłożył ustawę o pospolitem ruszeniu dla kra- gielski, nie dopuścić obecnie do wojny między. 
jów austrjackich z wyjątkiftm Tyfbiu i Yorarl- Grecją a Turcją. Jntro wyświeci rząd w obu Iz- 
bergu. * bach stan rzeczy we wschodniej Enropie.

W dalszym ciągu dyskusji nad upaństwo- Londyn d. 17. lutego. Według Daily News, 
wienieua kolei Praga-Duchow (Dux) zabiera głos natychmiast za przybyciem do zatoki Suda dwóch 
minister handlu. Minister oświadcza, że pod- statków wojennych, mających wzmocnić tam flo 
czas wizyty, jaką mu złożył knrator prioritetów, tę angielską, rozpoczną się operacje celem uczy 
dr. Lederer, oznaczył temuż ostateczne granice, nienia floty greckiej niezdolną do walki, 
w których może poczynić- ustępstwa. N a pod- Londyn d. 17. Intego. Przewódcy socjalistów.
Praff i-oSchow toS S v  pÓŹni,eJ wniosfd ko!eJ Bnrns, Hyndraann, Chanplon i Williams pojawili 

?  , , ,   ̂ dalsze rokowania. 8jg przedpołudniem przed sądem policyjnym. Pro-
 ̂ sPlawS referentowi, polecił ]{Urator państwa zażądał nwięzienia ich z powodn 

mu, aby głównie miał na oku mtereB panstwa. podburzania do rozruchów i rabunków ulicznych,
Podczas całego toku rokowań me mówił mi- oskarżeni puszczczeui atoli zostali na wolną sto- 

mster o tej sprawie ani z referentem ani z re- - -  -  -  - —
.‘ . i  *

6. Monety.
Dukat holenderski 
Dukat cesarski .
Napoleondor 
Półimperjał rosyjski 
Rubel rosyjski srebrny

papierowy •. 
100 marek niemieckich 
Srebro . . . .  
Kupony w srebrze

5.84 5.94
5.88 5.98
9.98 10. 8

10.32 10.42
1.64 1.64
1.22*/* 1.24'/, 

61.30 62.20

KURS G IE Ł D Y  W IEDEŃSKIEJ. 
W ie d e ń  dnia 17. lutego 1886 
godzina 1. minut 45. popołudniu. 

Alplny 32.40
Anglo-Austr. 113.50
Kolej Kar. Lud. 207.50 
Kolej Połnd 129.60 
Kolej p. Elib. 261.— 
Węg Nordostb, 176.25 
Węg. Tabak. — .—
Węg. cis. losy r. 123.90 
Zł. ren. węg. 4 j °  102.97 
Ros. rubel pap. 1.24.25 
Galie, indemn. 104.50

Usposobienie:

Węg. akcje kr, 309.50 
UnionBbank 73.70 
Nordbahn 232.— 
Kolej AlfBld 187.50 
Kolej lw-czern. 232.75 
Wied. Commnn. 124.90 
Elbetal. 163 75
Lftnd Bank 114.60 
Bankrerein. 110.10 
Losy wągier. 118.75 
Kredytowe — .—
spokojne.

A. Krzysztofowicz & Comp.

Ostatnie wiadomości.

tym kiernnku, a w powodzenie jego wierzyć ma- „„-w i,,,
my o tyle większy powód, ile że pracy tej pod-1 ® P
jął się artysta dramatyczny, który już z zawodn 
swego z warunkami i wymogami sceny jest obe­
znany.

„Pan Tadeusz", w szatę sceniczną przez p.
Kwiecińskiego nbrany, nie rośoi sobie zresztą pre­
tensji do żadnego, ściśle określonego rodzaju u- 
tworów dramatycznych, ale jest szeregiem obra- Z Belgradn donoszą, że wpadnięto tam na 
zów scenicznych, które do wyjęcia z poematu na- ślad niezawodny tajemnej, ale przeto tem żywiej 
dawały się najwięcej, już to treścią swą, jnż też prowadzonej agitacji za Piotrem Karageorgiewi- 
kolorytem charakterystyczn m. czem, lecz po wykryciu nici konspiracji, mają n-

Szerzej rozpisywać się o tej rzeczy dzisiaj zasadmoną nadzieję, że się j ej tamę uda położyć, 
nam nie wypada, bo dość będzie czasu na to po Spiskowi działali nie na rzecz księcia Czarno- 
przedstawieniu, zachęcamy więc już tylko publi- góry. lecz jego zięcia. Tak zapewniają z Bel­

gradu.

p j  „Gazety Narodowej11.

W ie d e ń  dnia 18. lutego 1886 
godzina 10 minut 30 przed południem 

Akcje kredyt. 300.70 Anglo-austr. 114.75
Kolej Kar, Lud. 2( 7.30 Kolej połudu. — .— 
(Jnionbank 72.25 Napoleondor 10.01'/, 
Rossyj. bank. 1.233/, Usposobienie: silne

Berlin dnia 17. Intego 1886. 
godzina 5 minut 35 po połndnin 

Rossyjs. bankn. 200.40 Akcje kredyt. 497.50
Lombardy 212.— Galicyjskie 84.—
Poż. wschód. 62.25 Austr. baak. 161.55

P O C I Ą G I  K O L E J O W E .
Ze Lwowa odchod&r 

podług segara lwowskiego:

Do Krakowa . . *10.46 4.05 _ 8. 4.50
Do Podwołoozysk 10.27 * 5.66 — — 12.35
., (z Podzamcza) 10.S6 — — * 6.07 1. 9

0 Czerniowiee . — 11, 6 — • 6.20 12.20

Do Lwowa przychodzą :

Z Krakowa . . 9.27 • 5.86 11.38; 740 _
Z Podwołoozysk *1046 3.05 — 8.60 —
„  (na Podzamcze) *10.12 348 — 8.20 —

Z Czerniowieo . *10.05 8.86 — 8.80 —

Z  Krakowa odchodzą:

Do Lwowa (z.pesKt.)j ■ w w ńl'X *i 1 $.1S\ — | 10.46
Do Wiednia (z. prg.)| B n *6.66 p 3 9.80 8 . -
Do Prus „  1 *646 J 8.16 9.8o

Do Krakowa przychodzą:
Ze Lwowa 
Z Wiednia 
Z  Warszawy 
Z Pru* . .

ŚS3]| *6.48
7.86

3.86
9.45
9.461 5.27

8.16'

Gwiazdką są oinaoione pociągi pospiesue.
W obwódkach oiarnyoh f * l  tą godzin; noone, t. j. 

od żółtej wieczór do azóitej rano.

- —j “r - ‘ cicreutem, ani z re;lpg za kaucją. Sprawozdawcy Timesu złożyli 
prezentantem jakiegokolwiek towarzystwa, ani L wJadectw0 o podburzających mowach, które wy- 
z kimkolwiek innym, a okoliczność tę potwier- J * ’ y
dzić może referent Wittek. Rezultat, jaki się
osiągnąć dało, przedłożono ministrowi’ który re- . . , „ ,  r , , - - - — °
zultat ten zatwierdził. Wszelką insynuację, ja- ^ ^ s i e ^ k o  ściemni Kgromadzeó ua n,lcach 
koby minister zatwierdził co innego, niż z po- * * y ściemni,
czątku sobie założył, musi minister odeprzeć. Londyn d. 17. lutego. Depesza z Zanzibaru 
Dzieje się to zawsze podczas rokowań, iż żąda z *L 12. b. m., którą otrzymało angielskie Towa- 
się jak najwięcej, a następnie zastanawia się nad rzystwo miayjne, potwierdza doniesienie o stra- 
tein, czy to, co się w istocie da osiągnąć, jest ceain hiaknpa Hamingtona i jego otoczenia akła- 
pożyteczue i czy się kwalifikuje do przyjęcia dającego się z 50 osób. Stracenie nastąpiło wsku- 
(oklaski z prawicy).

Rieger przemawia za przedłożeniem. Wszy­
stko, co powiedziano z opozycji, j e8t siecią przy­
puszczeń, podejrzeń i oszczerstw. Faktycznie 
niema nic prócz listu do Wenigera, a list ten 
dowodzi tylko, iż brano pod rozwagę upaństwo­
wienie tej koiei. Gdzież jest dowód, ii rozda­
wano trinkgeldy ? Korespondencja innych osób 
niczego nie dowodzi,

Źe konsorcjum chciało zyskać, to łatwo
* j _ j .  1-  - 1 -  2 — J _  L . . 3  - 1  -  7

C. k. jeneralna Dyrtkcja. austr. kąląi pągitwowych.

tek rozkazu króla Ugandy.

Wyciąg z rozkładu jazdy 
w a lu ; od dnia 1. pnśdnlernlkn 1885.

Przyjazd do Lwowa.
Pociąg osobowy: o godz 1. minut 6 w nocy z Husia- 

tyna, Stanisławowa, Chyrowa, Stryja. — O godz. 8 
min. 6 przedpołudniem z Zwardonia, ChyrowŁ Stryja. 
O godz. 4. min. 16 po połnd. ze Zwardonia, Chyrowa, 
Stryja, Stanisławowa, Husiatyna.

Odjazd ze Lwowa:
Pociąg osobowy: o godz. 7. min. 10 rano do Stryja. — 

O godz. 11. min. 25 do Stryja, Chyrowa, Stanisławo­
wa, Hueiatyoa. — O godzinie 7. min. 10 wieczór do 
Stryja, Chjrowa, Zwardouia.

Przyjazd do Stanisławowa.
P ociąg  oaobow y: o godz. 8. min. !'5 przed południem z 

Huiiatyna. — O godz. 9. min. 2 przedpołud. ze Zwar­
donia, Stryja. — O godz. 6. min. 87 po połud. z Hu- 
aiatrna. O godz. 5. min. 51 po pohidniu ze Zwar­
donia, Lwowa, Stryja.

Odjazd ze Stanisławowa:
Poeiąg oaobowy: o godz. 9 min. 40 praed południem do 

Sńyja, Lwowa, Zwardonia. — O godz. 10 min. — 
przed południem do Huziatyna. — 0  godz. 6 min. 28 
wieozór do Stryja. Lwowa, Zwardonia. —  O godz. 6 
min. 50 wieozór ao Huziatyna

W teatrze hr. Skarbka.
We czwartek dnia 18. lutego 1386.

Drngi i prtedostatni gościnny występ panny 
\  JENNY BROCH 

primadonny nadwornej opery wiedeńskiej

,  . L u j a t j ć z k a y *v aaoiru ZrO- I
zumieć, ^dyż kolei nie bududuje się dla rfitze- °Pera w 3 aktach a cztflftteu ^dełonach Belliniego.
ściańskiei miłości bliźniego lub z patrjotyzrau. I 
Ludzie ci chcą zarobić. Historja^wstępnych ro-

Rubiyka „Nadesłane" nio poehodzi od Redakcji 
| która teł żalnej odpowiedzialności aa nią nie przyjmuje.

Yięt/lb 0*V "w i, ....  _ _
się kwalifikacją. P. Rucker sprzeciwia się wnio 
skoin komisji handlowej, aby od kupców żądano 
--^..ininnia teoretycznego i praktycznego i zapro-

z których żadne nie . 
tb6rz^ eć ’bv»k donośnie. że w szystk o  w cnłej 

a*K‘ uciepj° ,.noźna- Naturalnie zalęknione 
ów W eła jf 1 trzeci akt. musiał się obejść

°dem _ _  _ Ł- j a k  sie zdaje,

uzdoimeniH ww™, . . — .
pono wał, przejście nad elaboratem komisji do po­
rządkn dziennego. Przeciw teinn wnioskowi prze­
mawiali liczni członkowie Izby wyznania chrze- 
ściańskiego W  imiennem głosowaniu wszyscy 
ozlonk°wie Izby wyząania mojżeszuwego (a było 
ich 13) oświadczyli się aa wfliaskjeig p. Ruckera. 
wszyscy zaś członkowie Izby chrześcian (a było 
ich 14) za wnioskiem komisji. Uchwała ta wywo 
łaja rekryminacje na tle wyznaniowem. Dyskusja 
przybrała cechę niezwykle ostrą; dia załagodzenia 
Fozdrążpienja zaproponował p. Ifikolasch, ażeby 
sprawę całą odesłać do specjalnej komisji; prze­
ciw temu powstała znowu opozycja, a gdy miano 
przystąpić do głosowania... zdekompletowano zgro­
madzenie.

Ostatnie ceny produktów zbożowych. Dnia 
18. lutego. Ceny podane za 100 kilo bez
worka.

LWÓW, pszenica 6 -8 0 -P 7 5 ,  żyto 5 -  do 5-55, 
jęczmień 5’ "  do Sr'50> owitJS 6-75-6-50, groch 6 > -
ńo 9 75, wyka 5’25 do 6' ~  rzepak 8‘75 do I5 ‘ ->  
I nianka 8*— do 9*50, koniczyna czerw. 3 4 -5 2 , ko-
niozyna biała 42--65 , koniczyna szwedzka 45-75.

kowań nie obchodzi nas wcale My mamy tylko
a „w .d  »»d tem, »b j

Mówca wykazuje, iż dla Austrji jest rzeczą 
bardzo korzystną n a b y ć  obie koleje na własność 
naństwa. Państwo nic ftie ręzykuje, a cały ruch 
zagraniczny ujmuje w swoje ręce. Sprawę tę 
zaostrzono do kwestjl osobistej, ale odpowie­
dzialność nie może ciążyć na ministrze handlu,

Początek o godz. 7mej wieeaSr.

60

Z Izby handlowej i przemysłowej.
LWÓW d. 18. lutego 1886.

1. Akcje za sztuką.

bez kuponu bieżącego płacą żądają 
bez dywidendy

wórKtro z a k r e s  działania jest zbyt obszemyTlecz Kolej galic. Kar. Lnd. 200 zł. m. k. 206 25 209
iVo ia szefowie sekcji i radcy dworu, a ci - lwow.-czern.-jass. 200 zł. w. a. 232 — 235

ponoszą Y  bronj(< Czego dowody już tu zło- Banka h7P<>L galic. 200 zł. w. a. 277 60 281
S k U i) .  ■ g.Uc. SOOzł w. a. 217 — —

1 Szef sekcji Wittek oświadcza, iż on miał 2. Listy zastawne xa 100 złr.
referat w tej sprawie i *e minister faktycznie bez kuponu bieiąoego :
nie dał mu żadnej instrukcji, prócz polecenia, Tow kred ^  5 a. 10o  65 101 66
aby strzegł interesu pań® wa. Mówca wykazuje # .  8 „ 4 „ 92 50 93 50
k0J„Sci • • • 5 .  .k ,« .  .00 66 101 66

i kwestji gwarancyjnej, Bl>ako a.’  93 —  94 —

£ S  : : : *s“  *
mtereso _  . .  .  „ 5 wyl.z lOpr.prmlOO - • 101 —

“ ■ " o  * .żeniu, odbyło « ę  imienn a odrzucono G. Z. kr. wł. (d. 6 pr.)
gkiem o zamknięcie 3pr. w likw .-------

5 * ' 2 '/,° /, „

^ “głosami przeciwko 180K ^  ^  4. (Migi za 100 złr.

Wiedeń d. 17. zbijając zarzuty p. lndemniz&cyjne gałic^ 5 prc. m. k. 103 50 104 76prawy szef sekcji,Fu ^  tonenein v  u—1— *-

pr. w  -------------- 54 _
li U  ------------51 _

stawa austrjacaa UJtl sw»»*-----  r
granicznego ustawodawstwa, że Dołfln7IiX*^,;17 
kich kolei należy do nich Ornych*
„kolej lokalna" nie jszt ścisłem  -  n a S i S ! L  5' * * * .
raczej mówić: „drugorzędna.* ^°by Mlagta Krakowan 8ian'sł8weva 17 -

*5 -
19

( N  a d e s ł a n e . )

Wino Chatsaing z pepsyną i Oiastazą
ozynnikami naturalnami i niwbednemi dla fuakoji tra­
wie nla.) W  1 8 0 4  r .  o  W i n i e  O b a i w l a f  złożo­
no bardzo pochlebny raport paryskiej akademii medycz­
nej. — Od tej obwili p rod akt ten ot nymoł negrodr naj- 
wyżeze na wecyztkioh wyetawaoh -  gdzie się znajdował. 
W  r. 1882 rada zioło na z uozouych zędiiów na wystawie 

I produktów farmaosutycznych w Wiedniu przyznała mu 
| dyplom na medal złoty. Kilka miesięcy zaledwie, jak o- 
trzymał znowu taką samą nagrodę na wystawie w Kalku­
cie w Indjach.

Wszędzie to wino jest dziś zuane i cenione w le­
czeniu organów trawienia, gaitralf-ii, boleści żołądka, tru­
dnego powrotu do zdrowia, utracie sił i apetytu, upośle­
dzonemu i trudnemu trawieniu (dyspepsji) itp. I 1964 

Znajduje się w głównych aptekaoh.

C ó r k a  m l y n a r i a  L. w R. kaszlała nieu­
stannie jak wszystkie osoby, które się znajdują w 
pierwszym perjodzie suchot. Krztusiła się od nieu­
stannych napadów suchego kaszlą. Po niyciu pierw­
szego fiakonn kapsułek Guyot'& te napady zniknęły 
zupełnie, i aż do obecnej chwiii (dziewięć miesięcy 
tamn) niepowtórzyły się wcale.
1972 b Podpisano H , proboszoz w R.

Wypłacamy
p r n e d  t e r m in e m  p ła tm le s y m

w y lew w a n e  
Taty n astaw . Tow. kred. ■ złr. 100.—
'aty  aastaw . Tow. kred. ,  100.15
ity  n astaw . Banku kipot. ,  100.10
Hy aast. banku kip. prem. „ 110.10
łjr aast. banku hipotek*. „ 100 80
|e is d e n w is a e y ja e  „  105.—

^ o k a l  i  L i l i e n

B a ń  l im b a w y  I  k a n t o r  w:
we L W O W I E .

Zlecenia -  —

£ 2  
e a•H O

■“ I

y m l s m j ,
3066 b

27 - i b e z  d ń s s :  ; ro ^ r aoJ‘ v  w o o L .



Wiedeń, dnia 16 lutego. 

Kurs papierów publicznych.
P o w s z e c h n y  d łu g  p a ń s tw a .

-**/• Bw ta papierowa . . po 100 r.
P /o »  *r ma . . . po 100 rfr.
■ •ń 4 /» * r. 1854 po 350 iłr. w. a 

„  18i»  „  500 „
£ °  »  100 »

5/o- c  ,86r ,* 100 »* /o wfgieraka renta złota po 100 złr. 
8% .  ,  papier. „ 100 „

O b l ig a c je  in d e m m ^ a c y j le .
6*/, (H lic jj1’ 
B*/, Bukowińik.

po 100 rir. m. k 
.  100 ,  ,

płaią żądają 

złr. w. a.

Inne p o ż a r z e  p u b lic z n e .
5*/, loey regal. )un»j» z 1870 ,  „
4*/» leey Cisańi rie . . . .  ,  ,
L izy  prem. poi. m. Wiednia . ,  ,

L is t y  za s ta w n e .
4ł/,°/o Bodener. all Set. zlot. po JOO złi. 
i ’ /!0/* n » n Pap- 0 10P *łr. 
*Vt /< Banka król. 5»uOjj. „ 100 złr.

18 lat 
36 lat 
36 »t

6% Zakłada kred. krakowek
!% .  «  »  »
J /’  „  rt »» ,r ®8-
4*/0 Gal. Tew. kr. iiema. . .
8*/o >> »  u n now®
* /o w ii ii Jł
6%  „  Bani hipot. Iweweki .
8*/o .» »  i* »
Jl/o 11 11 »  . »o•/„ Bank aneir. wygra. (Natkon.) w. ii 
Eyjjt/c WS* '  ityt- Bod.-Creiit . . 
4* „  Bani. kipet. prem. . .
W . Oblig. kem. Banka kreiew. I em

37 lat
41 la!

prem. 
40 lal

84 60 
84 90 

l i  1 —  
1‘  30 
*40 50 
171 20

94 30

104 25
103 75

116 75
123 75
124 75

126
100 75 
93 25 
99 -  
99 75

91 50 
100 60 

° c 50
101 5 
100 -

98 —

102 bu 
101 00
97 —

P i ,  o r ite ty  k o le jo w e .
6*/o Albreekta 300 iłr. . . . 

„  Alfóld-Fiume 200 ałr.

84 75
85 10 

129
140 60
141 -  
171 70

94 45

105 — 
104 75

117 25 
124 26 
i ®  25

126 75 
101 25 
93 75 

100 —  

100 25

-  75

100 50 
98 50

103 — 
102 —  

98 -

Em. 1874 200 złr.
•V- Deńau-Dampfa. 100, 200 złr. 
Eueiety la  200 mrk. opod-

„  ca 200 mrk. nieopod. . . .
■*/■*/• Ferdyn. Nordl i  k. . . .

5V „  mor.-ezlązk. linia .871/2
5* .  „  poi. 1876 r. 100 złr. .
4 '/,*/, Frane. J< ifa Em. 1884 . .
4ł/i*'i Gai.-Kar.-Lndw. 1881 r. 300 złr.

v „  Jarosław 300 zł
5*/ó Koaayeko-oderb. 201 złr. . .
4°/o Lw4w-Czern. em 884 (10*/0 p.) 
4*/0 „  ,, 18?' (wolne odp.)
5°/0 Nordweetb. anetr. . . . ono iii.
5°/0 „  „  lit. B. 200 „
6®/0 Nordweetb. anatr. em. 1874 *00 m 
5•/. Rudolfa z 1884 r. . . . 100 złr. 
5%  Siedmiogrodzkiej I . . 200 złr. 
3%  Staateeisenbahn . . 500 fr.
3*/o Sudbahn (Lombardy/ . 500 fr. 
5% n „  • 200 złr.
5, ;0 Tbeiababn.-Gea sil. . . 1000 złr. 
1 /a Węgieri. gal. Łapko w. 300 -lt.
5*/» ii »  ,1 II ®m. 200 złr

Nordost . . . 300 złr.
„  złotem 200 złr.

1 S stbahi . . 200 złr. 
Em 1874 . . 200 złr.

^ e
2%
A l,

II
»
»
łl
fl

A k c je  b a n k o w e .
Ani >-au triaskiego Banka . 120 złr.
Boden-Credit auatrjacki 80 „
Credit-Anatalt dla liand. i prz. 160 ,

„  Bank węgierski . . . 200 „  
Depositen-Bank . . . .  200 „
E com.-Geaellschaft niż.-anatr. 500 „
L a n d e r b a n k ............................. 100 „
Austr.-wyg. Banko . . . .  600 „
Unionbank................................... 100 „
Verkakrabank ogólny . . .  140  ̂
Wiedałaki Bankvirtin . . 100 .

płacą żądają 

złr. w. a.

100 75
101 10 

50
lOf 70 
116 50 
12 25 
106 50 
109 70
102 75 
93 70

100 50 
99 80

101 20 
83 -  
91 75

104 50
103 70 
133 -

90 90 
100 
201 50 
158 50 
132 -  
108 50 
100 50 
100 — 
99 80 

135
10C 50 
l n0 50

113 75 
233 — 
300 — 
310 -  
198 -  
560
114 30 
868

74 30 
151 50 
110 40

101 25 
101 60

110 30 
117 — 
124 75

r o  lo  
1)3 25 
94 20

100 90 
100 10
101 60 
83 50 
92 25

104 80 
1)4 20 
134 — 

91 30

202 25 
159 -  
132 25 
107 -- 
101 -  

00 50 
100 20 
136 50 
101 — 
101 -

114 - -  
234 — 
300 30 
310 50 
199 - - 
570 — 
114 80 
871 — 

74 70 
152 50 
110 80

Akcje kolejowe. 
Albreekta bez % .....................
B% Alfbld-Finme . . . .  

Donau-DaB«ofi.-0ee. . . 
r lżbiety . . . .
1 inz-Bndweie . . . .  
Salzburg-Tyrel . . . .  
Ferdynanda-Nordbahn . 

5%  Franeiszka-Józefa 
5°/, Gal. Karola Ludwika 

Eoezycko-Oderbergsja 
Lwi sko-Czerń,-Jasaka . 
Nordweb aastr. . .

„  Elbethi L it  B
R u d o l f a ..........................

iedmiogrodzka I. . . 
Staats-Eiaenbi J-Geaela. 
Stidbahn (Lombardy)

*7c
«7 .
5*/.
57.
5%
5>y
37o
57.
57o
57.

Theiabahn iCiaańaka) 
Wyg. gal. Łupków. . 

„  Nord-Oat . . . 
„  Weatbahn . .

<00 n 
525 *
S° - 20° .
200 „

1050 „
200 „
210 „
200 „
200 „
200 „
200 „
200 „
200 „
20i „
200 *
200 ,|
200 „
200 „
200 „

płacą | żądają 

złr. w. a.

L o s y .
Kredytowe po 100 złr. w. a.
C larypo 40 złr......................................
47» Tow. ieg. i i Dunaju 100 złr m.’
Insbruku po 20 złr. a. w. . . , .
E igloTich po 10 złr...............................
Krakowskie po 20 złr. a. w. . . .  
Lublańskie prom. po 20 złr. . . . 
Ofner (miasta Budy) po 40 złr. . .
Palfy po 40 złr......................................
Oaerw. krzyża auatrj. p . 10 złr. . . 
„  ;i w ii węgierskie po 5 zła.
Rudolfa po 10 złr.......................
Salma po 40 złr. m k. 
dalzbnrakie prem. po 20 złr. m. k.
S). Genois po 40 złr. m ». 
Stanisławowskie po 20 złr. m b. 
47,7, Tryesteńskie po 100 złr. m. k. 
*70 u P° 50 7J r. ni. k.
■ aldrteina po 20 złr. m. k. . 

Windiaekgrittza. po 20 złr. m h

187 25 
489 -  
244 75 
210 50 
202 50
2330 —
212 75 
209 75 
150 25 
232 25 
169 75 
163 75 
189 50 
186 25 
261 50 
130 50 
251 50 
177 25 
176 25 
172 25

177 75 
43 25 

115 75
21 25 
20 50 
r  70 
20 75 
45 r0 
40 25 
14 - 
9 10 

20 -  

55 -  
28 -  
51 -  
29 — 

133 — 
67 - 
31 25 
40 25

137 75 
490 -  
245 2-5 
i 11 -
203 -

i 2325 —
213 50 
210 25 
150 75 
232 75 
170 -  
164 25 
190 -  
186 50 
262 — 
130 75 
252 50 
177 75 
176 50 
172 50

178 25 
43 75

21 50

18 20 
21 25 
46 — 
40 75 
14 30 
9 30 

20 50 
56 — 
23 60 
52 -  
30 -  

134 — 
69 -  
32 25
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OGRODNIK
mogący pełnie także obowiązki stróża, po­
szukuje miejsca. Wiadomość u M a r j i  
B o r k o w s k i e j  ulica Kleinowi.ka 1. 98 
u portiera na prawo. 1999 1—3

U z ą d c a
z lOletnią praktyką w pospodarstwie rol- 
nem z dobremi świadectwami i rekomen­
dacjami, wolny od służby wojskowej, żo­
naty. poszukuje posady od 1. kwietnia br. 
Na żądanie złożyć może kaucją. Adres 
J. O. Lwów politechnika. 1995 1—3
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M aszynista
szuka posady do parowej maszyny. Mon 
teruje t stawia tam maszyny. Zlecenia 
do pana Sieweka poczta Lwów na Z r- 
marstynowie licz. domu 131 1998 1— 6

Majątek Bobowa
w powiecie G rybow skim  jeet do sprze 
dania; stacja kolei T arn ow sk o-L elu  
chowskiej w m iejscu, obszaru 455 
m orgów, ornej ziem i 3 5 5  m orgów, 
budynki gospodarcze w  dobrym  sta­
nie, mieszkalny m urowany piętrowy 
w spaniały. Bliższe porozum ienie na 
m iejscu  we dworze i98f 3—3

Towarzystwo p r ń
w  R a d y m n i e

poleca
w y r o b y  w zak res  p r w r o / u i  
C tw a  I  s l e t u i c t w a  wchodzące

i»ko lo :
postronki, liny, linewki, uzdeezki, gurty 
tapicerskie i maszynowe, włoki kompletne 
i sieci w sztukach, gurty do obijania 
wózków i t d. po nmiarkowanvch cenach 

Cenniki na żądanie uezpłatnie i franco. 
Dyrektor 

K m.  L e o n  P a s t o r .
1988 2—3

P R A W ) » / r W E

PIGUŁKI M 0RIS0M
, Pa ARTHĄUD M0ULIN. ,

nmiepzze z« środków 05 szozęcyo’  i 
przeczyszczających krei we wszelkich 
"tabożciach złego przymiotu, skroft 
licznycb, liszajach, wyrzutach skórnych 
i zepsuci 1 krwi. 1617 3—?

St ad główny w Paryżu u p. Arthaud 
Muulin, apte. rza 80, ulica Louis le 
Grand, we Lwowie skład wyłączuy w 
apt. p. Krzyżanowskiego obok Brygidek 
i p. Wewiórskiego dawniej Nahlika.

T e le fo n  j
Jako środek komunikacyjny, dokła­

dny, przystępny dla wszystkich i tani, 
znajdują T e l e f o n y  coraz szersze zasto­
sowanie, nietylko w wielkich miastach, 
ale także i na prowincji, a nawet pi 
wsiach ™ większych gospodarstwach fa 
brykach, hutach, kopalniach, miejscach 
kąpielowych i kuracyjnych i t. p.

W  Galicji korzysta już wiele miast z 
urządzeń telefonicznych , w celach poli- 
eyjno-pożarnych, w niektórych zaś więk­
szych majątkach, jak np Krzeszowice, 
Łańcut, Przeworsk, Brzeiany, Skole, Nad 
wór , i innych, kilkanaście stacyj spełnia 
regularnie i z wielkim dla gospoda 'stwa 
pi zytkiim funkcję pośredniczącą.

Podpisany, założyciel pierwszej ko 
munikaeyjnej sieci telefonicznej w Kra 
kowie i we Lwowie, poleca swoje usługi 
Szan. P T. właścicielom dóbr w celu 
przeprowadzenia instelaeyj telefonicznych 
w i posiadłościach lub' zakładach.

Obecna pora roku nadaje się najl 
piej do nieodzownych i ustawami przepi­
sanych kroków przygotowawczych, jako 
to : uzyskanie koncesji ministerjalnej, 
sporządzenie mapy, ułożenie kosztorysu, 
sprowadzenie aparatów i materjałów, i 
przygotowania wszystkiego w ten sposób, 
aby sama instalacja mogła być wykonaną 
już w pierwszych dniach wiosny.

Odnośne polecenia upiaszt się adre­
sować : 3511 3 - ?

Władysław Dnnio,
inżynier, elektro-teennik 

L w ó w ,  ul. Trybunalska, 1.4, III, piętro.

HRRzefka
egzaminowana, mająca odpowiednie po­
mieszkanie, przyjąć może do siebie na u- 
trzymanie panie, bedące w krytycznem 
położeniu, zapewniając pod tym wzglę­
dem wszelką , yskrecję. M . W .  p l a c  
S t r z e l e c k i  1. 3 .  3042 2—3

H a s t o
kuchenne 5 zł., deserowe uiesolone 5 zł 
50 ct., w paczkach pięciokilogramowych z 
ot kowaniem i franco, rozsyła Z a r z ą d  

ó b r  N o w e  s i o ł o  k o l o  S t r y j a .
. f  5 - ?

Resztki sukna
prawdziwego berneńskiego towaru 
od 1 zł. 20 ct. za metr i wyżej 
Próbki na okaz wysyłają się franko. 

Panowie krawcy, którzy sobie ży­
czą mieć obfieie asortowane próbki, 
otrzymają takow- uiefrankowane. 

fabryczny SKŁAD SUKiEN 
„ z i m -  w e i  s e n  X a m m “  

w  B e r n i e .
1181 2—?

O r y g i n a l n a

bielizna iełniana«
z jedynej przez [Ili

Prof. Dr. G, Jaegera
koncesjonowanej fabryki

TT i _ 1  •

r ■  i zz____* zz_z _  ~

i karnawałowe przedmioty, a to: ORDERY, MASKF, NA 
KRYCIA NA GŁOW Ę, BONBONY PĘKAJĄCE, TURl 
A - at -y r  itp. u EDW ARDA BOSCHANA we WIEDNlC

i i J a n  Ih n a t o w ic z

Od 4 8  lat istniejący
S K Ł A D

W. Bengera Synów#.
Stuttgart — Bregenz. ^  1

Główny skład we Lwowie

w Magazynie S ch a y e ró w |
Km  sprzedaż en-gros i en -detail w edług cennika fabrycznego. fW  
W  ' 1944 4—? A l

SI SFTrKSS »2®2B3S^BaSSEi3H
i pianin

pod firmą

J a n  B a lk o
we LWOWIE 

prey ulicy Karola T,udwika 7.
poleca fortepiany i pianina z pierwszo­
rzędnych fabryk wiedeńskien i zagrani­
cznych i sprzedaje takowe p o d  k o r z y ­
sta . m i  w a r u n k a m i  po najumiar- 
kowańszyek cenach z gwarancją lOletnią,

Julia Balko Mussil.
1967 3—20

itp
-I. Jasomirgottstrasse 6.

Cenniki gratis
1263 8 - ?

S i u r o  w y w i a d o w c z a  
i kantor słng 

Józefa M ittią
ulica Jagiellofiskf* 1. 12. we Lwowie, 

poleca
r z ą d c ó w ,  e k o n o m ó w ,  egz. leśni­
czych, nauczycielki oraz służbę dworską 
z dobremi poleceniami tak . &raju jak 
zagranica. 1937 2—6

■  — —  ’  l u

T h y u l o m o w a n a  ś p ie w  mu 
*  - k a  K o n s e r w a t o i j u m  

B r o a d e ń s k i e g o , n c z e n n ’  •*» 
L 5 w y ’ e g o  i  P r o c k a  w Wiedniu

IRENA LEWICKA
o t w o r z y ł a  koncesjonowaną

Szkołę ś o i e w u  solow ego
z przysposóbieąieąi d< koncertów 
oper. — Pro,1"  nu nas"- dostać mo­
żna w Szkolę, ul. K irmelicka nr. 4.

• (za c. Ir. Naniiiestnietwem).
1867 8 30 ________________

M a g a z y n

towarów modnych męzkirh

Braci Langnerów
we Lwoto'- ul. Halicka l(i.

poleca po cenach fabrycznych: 
K O S n  . B  ia O k it  , tim J  
po zł. 1.20, 1.50 1.80. 2 2d» ł.80 i 3
K a leson y  d o r n o  .< e j r o b o t y  

po złtl 1.20, 1.30, 1.40 1.50 i 1.60, 
Chustki d o  n o s a ,  s k a r p e t k i ,  

Kołnierzyku, manszety 
KRAWATKI) 

KAł/JjANIKI i spodnie trykoknwf, 
K  ' l A P t P  f i l c o w e  

po zł. 120 i 2 20.
K  A  L  O  ję % B .y.<. 3337 2—?

N a u k a

k r  o j u  d a m s k ie g o
u ła tw ion y m  sp osobem

Wfidług najnowszego systemu paryskiego.
Cały kurs trwi 1 mieeiąo, codziennie po 2 godziny. 

Przyrządów żadnych nie trzeba prócz papierń 
rya n tf w ego . i iarj centym etrow ej.

Każda uczennica wykończą jedną suknię kompletnie i 
dwa staniki, jeden zmi cj zony, drugi powiększony, 

k u rs  k osz tu je  lO  z łr . 
Zapisywać)! :ę‘ można codziennie od godz. 3—6 popołud,

M MB M A R I E
uczennica Wortha, 

nl. Łyczakowska 1. 4. Q. piętro
2892

ABRICOTINE
Wykwintny Likier wytworzony zwybomego owoot Moreli.

Najwyższe nagrody na wystawach w Paryżu (1878), 
Rouba*^ (1882), Medal złoty w Amaterdamio (I "33), 

Marka fabryczna złożona w Austryi. 
Reprezentant Pan iw .  i n r n K J e j  .

W  L w o w ie  w  cukiern iach  P P . H ausera i  B ien ied zk ieg o , 
M. Kosteckiego, Kruszyńskiego i Knappa; w magazynie 
P. W, Królikowskiego. —  W Krakowie u PP. Remana i 

Hendricha, Antoniego Hawełki, Maurizzio.— W Przemyślu w Pana 
D. Szolca.— W Tarnopolu u Pani S. Charkowskiej.- -W  Czemiowcach 
w cukierni P. Filaczyńskiego.

poleca:

Najprzedniejsze czefnidhy glicerynowe
pachnące, do obuwia, daje piękny połysk, miękczy skórę i chroni od pęka­

nia, pudełko po 10. 20 i 50 et.
J S m a r o w i t ś i o  l i l e w s h i e

do obuwia i skór, miękczy skórę, czyni ją nieprzemakalną i trwałą, pu­
dełko 10, 20, 00 ct. i 1 złr.

ATRAMENT czarny kampeszowy
nie pleśnieje, nie osadza się, piór nie psuje, jest zawsze czarny i płynny 

i zupełnie nieszkodliwy, fłaszeczka po 10, 15, 20, 30 i 50 ct.
FARBY DO STEMPLI

niebieska, fioletowa, czerwona, czarna, fłaszeczka po 15 ct.
A t r a m e n t  do znaczenia bielizny bez gnmy,

fłaszeczka 30 centów.
K r o c h m a l  b r y l a n t o w y  do nacierania kołn ierzyków  pakiet 

zawierający 4  mniejs/.e 12 ct.
M y d ł o  g o s p o d a r s k i ©  do prania blielizny kl. 48  ct.
S o d a  d o  p r a n i a  b i e l i z n y  kilo  12 ct.
F a r b k a  gałkow a, proszkowa i tabliczkow a w najprzedniejszych 

gatunkach paczki po 2, 4  5 i 10  ct.  1

Nabyć można we L w o w i e  w wlas„ych sklepach ul Koperni­
ka l. 3, Hotel Europejski, ul. lalicka, róg Watowej, w K r a ­
k o w i e ,  Sukiennice l. 20, w C z e r n i o w c a c h ,  Rynek l. 2

__________________  3888 3
i i o o a i i w Y t u i  
i M i ^ i n e § a i i  r *

Apteki „pod Gwnzdii“  PIOTRA M1K0LASIHA
w e  L w o w i e ,

poleca^ między innemi następujące środki lekarskie, dyetetyczne i kosmetyczne bądź własnego wyrobu, bądź też spro- I 
wadzane, które mają rzeczywistą wartość, na długoletuiem doświadczeniu op a rtą :

Apteczki hom eopatyczne
w ziarnkach, dr. Lutzego w Cothen i w płynie 
własnego wyrobu o różnej ilości środków, także 

środki pojedyńcze w płynie i w ziarnkach.

*  W o d y  l e c z n i c z e  m u s u j ę c e
a l k a l i c z n a ,  na przeróżne katary, kaszle i t. p. 
ż e l a z i s t a  przeciw błędnicy, niedokrewności i t. p. 
g o r ź k a  na rozwolnienie, m a g  n o w a  przeciw 
kwasom żołądka, zgadze i t. p., s a l i c y l o w a  
przeciw bolom nerwowym artrytycznym, febrze i t.p. 
i t o w a na cierpienia pęcherza i nerek i t. p., 

j o d o w a  i b r o m o w a  zawierające jodu lub bromu 
daleko więcej jak rodzime wody iwonickie, ryma­
nowskie, hallskie i t. d.— C b r o m o w a  dr. Giintza 
przeciw siphylis, wreszcie l i m o . . i a d a  a n g i e l ­
s k a  m u s u j ą c a ,  łagodny środek rozwalniający.

O l e j  r y b i  z  m i ę t u s a
naturalny, nieczyszczony, ale prawdziwy najlepszy 
środek dla dzieci limfatycznych i szkrofulicznych; 
olej biały, który często nawet nie jest olejem ry­

bim, nie ma wartości leczniczej.

SZPRYC0WAH1E PP. GRIMAULT I K° i lOślM

MATZCO
GBIMAULT 1 K , APTEKARZE

Przyrządzone wyłącznie z liści peruwiańskiej rośliny . 
Matico szprycowanie to zr służyłc sobie w przeciągu lat 
kilku na powszechne wzięcie. Leczy w bardzo krótkim 
ezarie nałuporczywsze rzetącrki.

KŁAD W P,-TTŻ]}, S, DL. YiTIKNNI I w  GŁÓWNYCH APT! KACH.

W e Lwowie w  aptekach pp. Mikolasoha, Wewiórskiego, Ruckera i Beisera.

l aotn i organów,
jakoteź koneesjonowa a

Szkoła m u z y c z n a
LUDWIKA MARKA
. ,m y n k u  1. 9 . 1. piętro.

Nauka gr '.a fortepianie w U l. uddziałach i 8 klasach, od początków do 
najwyższego wykształcenia. Naiika śpiewu solowego, kompozyi i historji muzyki. 
D o s k ł a d u  n a d e s z  ł  y iz najlepszych fabryk fortej iany Mignon, które p<>i 
lWat t gwarancją się_ sprzedaje i wypożycza.

W O Sprzedaż na raty  miesięcznie od 1S J 9  i
Nowe ozd bre Apollo: pianina i sławne amerykańskie organy pokojowo ii 

kościelne fabryki Estey & Co. 1850 9 —7 •

W ódka francuska
bez soli i z sola według przepisu W. Lee sporzą­
dzona, ma być środkiem znamienitym w przeróż­
nych dolegliwościach tak wewnętrznych jakoteź ze­

wnętrznych.

* Preparaty salicylow e
P r o s z e k  do  z ę b ó w  salicylowy i w o d a d o z ę- 
b ó w  i ist salicylowa, są środkami konserwującemi 
zęby i dziąsła, chronią od psucia się zębów, niszczą 
zarodki pruchnienia i odbierają oddechowi won 

nieprzyjemną.

* W arburira T y n k tn ra  przeciw febrze, 
dawno znany, pewny środek przeciw zimnej febrze, 

także p i g u ł  k i  podobnego składu.

L aseczki przeciw  m igrenie i Po-H o
środek chiński przeciw migrenie, do nacierania 

nerwu bolącego, skroni, za uszami.

* P roszek fiakierski
(Fiaker Pulver),

środek ludowy przeciw kaszlom, chrypkom i duszności

* W o d a  koloń sk a
znakomitej jakości, równająca się wyrobom różnych 

Earinów. ale o połowę tańsza.

po

Bsencja do ócz dr. R om ershausena
oryginalna, środek wyborny przeciw osłabieniu 

wzroku, zapaleniu ócz i t. d.

E k strak t o liw y n a  głuchotę
w różnych wypadkach upośledzenia słuchu, 

chorobach, lub w skutek przeziębienia.

Ne ssie’go P ok arm  dla dzieci
zastępujący całkowicie p o k a r m  z p i e r s i .

M leko zgęszczone
nadające się toż samo jako pokarm dziecięcy, lub 
też w podróży i w okolicach, nieobfitujących w nabiał.

* Pom ada A lcaloide
wynalazku Piotra Mikolascha, wyborny środek prze­

ciw wypadaniu włosów i na wzmocnienie porostu.

M orasa płyn w zm acniający w łosy.
może być użyty sam przez się, lub wespół z po­

wyższą pomadą.

* P roszek m ięsny
znakomity w przypadkach osłabienia, w chorobach 

wycieńczających lub w rekonwalescencji

W a ta  gośćcow a P attisona
do okładania człouków dośćcem lub reumatyzmem 

nawiedzonych.

za

Olej ze szpilek  sosny naszej f 
Olejek ze szp ilek  sosny a lp ejsk iej,

(Latschen KieferSl)
służs do napełnienia pomieszkania -apachem drzew 
szpilkowych, który to zapach dzieła zbawiennie na 
płuca i wszystkie organa oddechowe. Używa się 
r  pomocą rozpylacza.

* Ś roaek  n a  n a g n i o t k i
wyborny, który użyty według przepisu w przeciągu 
kilku dn' doprowadza każdy nagniotek do takiego 
stad. lud , iz daje się łatwo całkowicie wyjąć bez 
najmniejszego bolu a nagniotek na tern miejscu już 

nie odrasta.

B r o m n m  s o l t d i f i c a t n ™
środek koniecznie potrzebny do odwietrzenia izb 

po choryen na choroby zaraźliwe

B alsam  Y etoriniego
oryginalny i własnego wyrobu, środek do użytku 
we- i zewnętrznego przeciw różnorodnym dolegli­

wościom.

G odziębina
do nacierania członków dotkniętych reumatyzmem, 

gośćcem lub newraglią, usuwa ból na długi czas.

* M e n t y n a
służy do płukanek, może być jednali użyta także 

wewnętrznie na bole w żołądku.________

Cachon
usuwa zapach potraw i woń tytoniu z ust. Barazo 
wygodny środek, gdyż maciopki ^awałeczek wystar­

cza do osiągnięcia powyższego celu

Szczoteczki do zębów
najlepsze z pierwszorzędne’ fabryki w Paryżu róż­

nej szerokości i twardości.

P e n u m y  francuskie
Triples extraP": Fiołków, Resedy, Millefleurs, Pat- 
chouli Ylang-Ylang, Jaśmin i t. p ., napełniane tu 
do flaszeezek mniejszych i większych, przez eo te 
same perfumy, które z Paryża w flak nach ^przy­

chodząc, bardzo drogo kosztują, daleko są tańsze.

K a k a o  odtłuszczone
w proszku do sporządzenia r -p o ju  nader zdroweg 

i  tuczącego.
C zek olada hom eopatyczna

czyli zdrowia, składająca się z czystego kakao i 
eukru, bez innych przypraw i korzeni. 

K a w a  h o m e o p a t y c z n a
dr. Lutzego dająca zdrowy napój —  toż samo:

* K a w a  źołędzii w »
obydwie daleko smaczniejsze i zdr rin służące, ,»k 

wszystkie kawy z eykorji, fig i t. p.______

* Ocet desin fek cyjn y
służy przez rozpylanie lub rozgrzewanie na blasze 
do jJwietrzania pomieszkania pedezas chorób i d>- 

usunięcia zapachu potraw po jeazenim______

* Puder ryżow y
czysty, bardzo miałki, nieszkodliwy ~>łci, przeciwnie 
konserwujący, odciągający gorąco i wsiąkający 

tłusty pot.___________________

* P łyn  na odmrożeni®
oosobliwie na odmrożone ręce, które w krótkin 
czasie całkowicie do stanu normalnego przyprowadzi

K r  o w ian ka «»"*•“ w sk a
humanizowana, nadchodzi co kilka tygodni w świe' 

żym stanie.

* C u k i e r k i  j  c z e k o l a d k i  z  s a n  t o  n i  n<
przeciw robakom i glistom n dzieci.

Maść cudowna h sm b u rg sk s
bardzo dawny środek przeciw  ranom różnego rodzaju

Środ ki gw iazdkę oznaczone sę w yrabiane w aptece „pod G w iazd ę".

A pteka „pod  G w iazdę" ntrzytnuje wielkie składy przyborów chirurglczoycl z kauczuku i innych materjałów 2 
pierwszych fabryk niemiecKich i francuskich, mianowicie: Wstrzykawfci różnorodne z kauczuku, szkła, cyny i do różnych oeióu ponf
czochy elastyczne, podasz i i  kauczukowe, worki na lód, płótno kauczukowe do podkładek, respiratory, bougles i. Lato
tery przeróżne, przepaski, koneweczki Esmarcha i H egar mlekociągi, pędzle do ócz i do gardła, flaszki do karmie 
dzieci i różne inne, tak dla lekarzy jako też dla publiczności. — Opatrunków Insi era ma b&ład główny najpierwszej fabryki ty®1 
wyrobów, Hartmana i Kieslinga, jest więc w możności sprzedawać taniej jak każda konkurencja. 1868 7 -

4 dr en na telegramy i listy : Apteka Mikolascha, Lwów.

"Wydawca i odpowiedzialny redaktor: Platon Kostecki. drukarni „Gazety Narodowej.

13650913


